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W toTkow e posiedzen ie Sejmu dosta rcza ­

ło  d la  ch arak terystyk i obecnego stosunku 

rządu  do Izb  ustaw odaw czych  garść now ych , 

in teresu jących szczegó łów .
U zorow ien ie  pTacy parlam entarnej by ło  

hasłem , ze  szczegó lnym  naciskiem  podno- 

ezonem  przez obóz sanacyjny, k tó ry  usiło­

w a ł zapewnić społeczeństw o, że w  życ ie  

se jm ow e wniesie całk iem  now e m etody, za­

pew n ia jące c ia łom  ustaw odaw czym  m ożność 

sprawnej i  tw órcze j działalności.

W to rk ow e  w ystąp ien ie  , . je d y n k '£ w  Sej­

m ie  w  spraw ie dekretu  o ustroju sądów —  

posiadało też  istotme cechy „n ow ośc ’ “  i  to 

n iespotykanej ani w  dotychczasow ej p rak ­

ty c e  parlam entarnej polsk iej, ani n ieznanej 

w  życ iu  parlam entam em  zagranicą. Obstruk­

c ja  bow iem  grupy rządow ej, k tó re j sześciu 

m ów ców  jeden  po drugim  p rzew lek łą  gada­

niną usiłuie oow lec  d ecy z ję  Sejmu, a ko­

rzys ta  pm ytem  ze sukursu aż czterech 

człon ków  rządu i  ostateczn ie bez żadnego 

e fek tu , je s t n ielada w idow isk iem .

K I  ab jed yn k i usiłował tą drogą p rze fo r­

sow ać sw ą  wolę p rzec iw  w iększości Sejmu, 

a  w ięc  w brew  oczyw is tym  zasadom  techni 

k i prac parlamentu, p o lega ją ce j na porozu- 

m iemu, kom prom isie, a nie na adorowaniu 

życzeń  m niejszości rządow ej.

Ustaw a, odraczająca w ejśc ie  w' życ ie  de­

kretu  P rezyden ta  R zp lte j o rok, a  w ięc  do 

s tyczn ia  1930 roku by ła  rządow i szczegó l­

nie niem iłą. G dy  w ięc  nie pow iod ły  się usi­

łow an ia  BeBe o pogrzeban ie je j w  drugiem  

czytan iu  —  pod jęto  kom binację po lega jącą  

na tern. b y  Sejm ow i uniem ożliw ić uchw ale­

n ie ustawy odracza jącej w trzeciem  czy ta ­

niu przed Św iętam i a następnie, by Senat 

nie zdąży ł je j przed N ow ym  Rokiem  za ła t­

w ić. T ą  d rogą  rozporządzen ie P rezyden ta  

R zp lte j zm ien iające ustrój sądow n ictw a m o­

g ło b y  —  w ed łu g  obliczeń BeBe —  wejść 

w  życ ie  z 1 styczn ia  pom imo w yraźnego  

sprzeciwu w iększości Sejmu, k tórego  zgody  

d la  zatw ierdzen ia  dek retów  w ym aga ją  po­

stanow ien ia  konstytucji. N ie  u lega w ątp li 

w ości, ze uciekanie się d o  tego  rodzaju  nie­

pow ażnych  kruczków7 nienodobna nazwmć 

uzdraw ianiem  p racy  parlam entarnej i, jak  

dośw iadczen ie w ykaza ło , nie prow adzi ono 

do celu. Sejm  przetrzym ał i p. Sanojcę i je ­

go  tow a rzyszy  i  ustawę w  trzeciem  czy ta ­

niu uchwalił, Dążeniem  bow iem tak  rządu, 

łak  i pop iera jącej g o  g ra p y  sejm ow ej winno 

być  uzyskan ie w  drodze porozum ienia, jeże li 

już n ‘e trw a łe j w iększości w Izb ie , to  r>rzy- 

najm niej doraźn ie dla poszczególnych  spraw  

w ażn ie jszych  dla państwa.

Trudno zaś dopatrzeć się te j ważności 

ce low ośc i w  pośpiechu, z  jak im  rząd fo r­

su je zm iany w  organ izacji sądów. D odajm y, 

że  do te j p o ry  sam rząd nie postarał się 

o w ydan ie  rozporządzeń  w ykonaw czych  do 

dekretu* że w ięc  reorgan izacja , o ileb y  ona 

naw et od 1 styczn ia  m iała nastąpić —  nie 

jes t naw et n a leżyc ie  p rzygotow ana . W  sfe­

rach sądow ych  zaobserw ow ać się da nawet 

ob jaw  w ręcz p rzec iw ny, a  m ianowicie 

dezorien tac ję  i zamieszanie, jak ie  w yw o ła ły  

zapow  edziane dekretem  daieko idące zm ia­

n y  w  ustroju sądownictwa. J eże lib y  pewna 

reform ? w  organ izac ji sadów  na podstaw ie 

dziesięcin letn ich  dośw iadczeń naszego w y-

i m iara spraw ied liw ości m ogła  m ieć uzasad­

nienie, to  żaden w zg ląd  nie przem aw ia za 

tern, by miała być dokonana kon ieczn ie na 

tychm iast' i to  już od 1 styczn ia, a  nie —  

po odpow iedniem  przygotow an iu , po w yd a ­

niu rozporządzeń  w ykonaw czych  —  od roku 
następnego.

Jakim  będzie dalszy tok  te j sprawy, czy  

rzad pogodzi s5ę z doznanem n iepow odze­

niem, c zy  też g roz ić  będą now e kon fhkty , 

trudno oczyw iście  obecnie przesądzać. N a ­

le ży  jednak z ośw iadczenia szefa rządu na 

tem  samem wto-rkowem posiedzeniu z łożo ­

nego wmioiskować, że rząd pragnie u trzy­

mać lo ła lne stosunki z Sejmem. Zadużo 

co prawda było  tych  zapewnień i za często 

je  nastęnnie łamano...

W  każdym  razie stenogram y w to rkow e­

go  posiedzenia pozostaną jako  dokum ent 

próby BeBe narzucenia przez m niejszość 

drogą  terroru swej w o li —  w iększości, 

a w ięc próby zainscenizowamia w  naszym 

Sejm ie naigorszych  obycza jów  parlam entar­

nych, k tóre przecież ob iecywano bezpow rot­

nie z Seimu naszego usunąć. / ; W .

w różnych gatunkach poleca

A. firalewski i 3n.
zaprzysiężony dostawca w in m sza lnych

K ra k ó w , Bracka 11.
Rok założenia 1806. 1041
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Butny glos p. Stpiczyimkiego o sądach.
W  ostatnim numerze „Głosu Prawdy’ red. 

Stpiczyński umieścił oświadczenie p. t. „M oje 
procesy i moje wyroki’1!  Niemal zaraz na wstę­
pie twierdzi p. Stpiczyński, że „w walce poli­
tycznej ten ma rację, kto zwycięża11. A  potem 
pisze:

„Szedłem do sądu nie żeby się 1 ronić; telko. 
by oskarżać. I  oskarżałem bodaj niena.jgorzej—  
procesami swami poruszałem coraz więcej su. 
mień. O wyroki nie dbałem. Wiedziałem, że 
muszą one być — w walce czeniś się płaci, to 
trudno. Lecz broniłem tak jaskrawię słusznej 
sprawy i tak słusznemi argumentami, że wyroki 
były zwykle łagodne — zdawkowy ukłon w. stro 
nę strup:eszałego kodeksu, dla zadośćuczynie­
nia Pterze prawa11.

Jeśli w j roki były łagodne, to czy p Stoi- 
czyński ma prawo do ammestji.

Dalej p. Stpiczyński oświadcza „endekom11- 
Dajiś płaczą, że nie odsiaduję moich wyro­

ków! Cóż za nonsens! Trzcbaż było mnie za_ 
mykać, gdy rządziliście wy, gdy łos mój by' 
w waszych rekach. Przyznam, iż zawsze byłem 
na to przygotowany. Lecz wy, nawet rządzą., 
hyliśeie tchórzami’1.

Na zakończenie p. Stpiczyński oświadcza 
zuchwale: ,.za krótkie macie ręce, by załatwiać 
ze mną swoje porachunki’1. .

KONFISKATA CAŁEJ PRASY ŁÓDZKIEJ

Starostwo) grodzkie w Łodzi zarządziło we 
wtorek konfiskatę wszystkich 12-tu dzienni­
ków porannych, mianowicie 6 w języku pol­
skim 3 niemieckich i 3 żydowskich.

Przyczyną konfiskaty było omawianie przez 
prasę sprawy morderstwa Mk-haia Krula.

P. Bartel a płace pracowników państwowych.
Warszawa 19.XII. (Tel. wł.). P. Premjer Bar 

teł przyjął posłów socjalistycznycn Nowackie­

go  i Smulikowskiego na posłuchaniu w spra­

wie polepszenia bytu pracowników państwo­

wych. P. Premjer zaznaczył, że nie jest w sta­

nie w tej chwili dać jakiejkolwiek definitywnej 

odpowiedzi w  tej sprawne, gdyż Dędzie ona za­

decydowaną na czwartków err specjalnem po­

siedzenie rady ministrów. P. Premjer od natrze 

podkreślił, że warunki finansowe skarbu nie 

pozwaiają na jakikolwiek wydatniejszy zatł' 
tek dla funkcjonarjuszy państwowych. Dete< 

gaeja reprezentowała Związek Polskiego Nau­
czycielstwa Szkół Powszechnych.

Niemcy chcą żawrzeć umowę drzewną,
Warszawa 19/12. (Telef. wł.). Jak się dowia­

dujemy, przerwanie rokowań między Niemcami 

a Polską w sprawie wywozu drzewa do Niemiec 

i wygaśnięcia prowizorycznej umowv drzewnej 
wywołało w Niemczech wielki alarm z tego po­

wodu, że daje się tam odczuwać wielki brak 

drzewa. Rząd niemiecki postanowił wobec tego 

zmienić taktykę i rokowania o umowę drzewną

przyspieszyć. Charakterystyczne!? jest, że ro­
kowania prowadzić będzie nie Hermes, lecz t » _  

seł niemiecki w Warszawie p. Ra uscher.
W  Niemezoch spodziewają się. że rokowa* 

nia pójdą w  szybszem tempie i że umowa drze­

wna pędzie według wszelkiego prawóooodobiefi 

sW a podpisana jeszcze w tym miesiącu między 

Bożenn Naroazenieir. ? Nowym  Rokiem.

Xrćl Amannulah w wielkiem niebezpieczeństwie.
a r m j a  p r z e c i w  z n i e s i e n i u  b r ó d  i  z a s ł o n ,

Wieaen, 19. 12. (P A T ) Dzienniki donoszą 
Y —-Onci  ̂nu:

Według nadeszły cli tamże wiadomości z In- 
dji, afgamstanska para królewska znajduje się 
w wielkiem niebezpieczeństwie, ponieważ więk­
sza część armji i szczepów afganistańskich 
zwróciła się przeciwko królowi. W ojsko doma­
ga się od krOla
zwolnienia wszystkich wojskowych instruktorów 
europejskich rezygnacji z tront na rzeer swo- 
iego brata i zakończenia europeizacji obycza­

jów.
Ponieważ poselstwo angielskie w  Kabulu 

już od wczoraj niomoże się porozumieć w dro­
dze telegraficznej bez drutu z rządem angieł- 
-kim, przerwaną została ostatnia możliwość 
wydobycia autentycznych wiadomości o w y ­
padkach w  Afganistanie. W edług wiadomości, 
które nadeszły do Indji z granicy arganistau- 
skiej zawieszono nad całym krajem stan oblę­
żenia. W  Londynie i Delhi nanuie wielka oba­
wa. o los Europejczyków, ponieważ plemiona 
afganistańskie mogą się łatwo zwrócić przeciw 
ko cudzoziemcom, posądzając ich o inicjatywę 
w kierunku modernizacji obyczajów. Indyjska 
flota powietrzna w ilości 30 samolotów czyni 
obecnie przygetowania celem wywiezienia An 
glików drogą powietrzną w bezpieczne miejsce.

(K ró l Amanullah zaczął no powrocie z Eu­

ropy wprowadzać w  szybkiem tempie reformy.

które oourzyły konserwatywne -sfery maiiome- 

tańskie. Powstanie nm przybrałoby jednak me 

że tak wielkich rozmiarów, gdyby n . te ren "  

Afganistanu nie ścierał'7 się w p ływ y aneielskie 

i rosyjskie. Niektóre pisma angielskie o tw a rc i 

wltrazują na Rosję, iako cichą sojuszniczkę 

powstańców. Wojska angielskie śpieszą podob­

no na pomoc królowi Amanullanowi. Uw. Red.).

E'JROPEJCZYCY SĄ BEZPIECZNI,

Wiedeń 19.XII (P A T ). Dzienniki donoszą 
z Londynu: Według ostatnich wiadomości
z Afganistanu z nad granicy indyjskiej w stys. 
cy mieszkańcy w Kabulu Europejczycy znaj­
dują się w gmachu poselstwa angielskiego. 

| W  Indjach rozszerzane są alarmu.ące wiado­
mości, według których walki trwają dalej. 
Armja chce się zemścić na królu Amanullanu 

i za to. że żołd przeznaczony dla armji zużyty 
został na podróż króla po Europie. Poselstwo 

[afganistańskie w  Londynie donosi, że król i kró 
Iowa znajdują się w swoim pałacu w  Kabuju. 
W szyscy cudzoziemcy i dyplomaci mieszitają- 

j cy w  Kabulu są bezpieczni. Bezpośrednie de.
| pesze nadane w  ponidziałek w  Kaoulu nade- 
jsz ły  w czoraj do Londynu. W edług tych dapesz 
' wiadomości rozszerzane w  Indjach są przesa- 

lzon°.

P. la n iu  zrekonstruu e swój gabinet?
Bukareszt, 19. 12. (P A T ) W  kołach polj- 

tycznych oczekują, iż dojdzie do rekonstrukcji 
gabinetu rumuńskiego. Pewne ministerstwa ma­
ją być połączone, inne zaś jak np. ministerstwa 
bez tek dla Siedmiogrodu i Besarabji, zniesio­
ne. M. in. obecny minister soraw zagranicz­
nych Mironescu ma' być wybrany prozy W e 'cm 
Izb.y posłów, przyczem premjer Maniu objąłby 
w takim razie tekę ministra spraw zagranicz­
nych. Możliwe są również przesunięcia na sta­
nowiskach ministrów spraw wewnętrznych i rol­
nictwa.

Przes'!en e netowe w F i n t o  i tm .
Helsingfors. 19/12. (P A T ) Próby podjęciu 

przez przywódcę stronnictwa nracy fiń-kmgo 
posła Inguransa u+worzenia rządu na podstawie 
koalicji stronnictw „burżuazyjnych11 zakończy 
ły się wczoraj wieczorem niepowodzeniem, po­
nieważ stronnictwo agrarjuszy odmówiło swe­
go współudziału. W  związku z tem lngmans 
otrzymał misję utworzenia nowego rządu na 
nnej podstawie.

*  0 0 -----------

P. tiahm prezydentem senatu Gdańska.
>

Gdańsk (P A T ). Na posiedzeniu sejmu gdań­
skiego odbyły się wybory t. zw. senatorów 
w głównym urzędzie. W ybory odbyły się we­
dług projektu ustalonego przez ob.cną koali­
cje sejmową, złożoną z socjaLdemokratów; nw- 
mi■= eko-katolickiego centrim  i niemieckich li­
berałów. Prezydentom senatu wybrany został 
ponowniet dr. Sabm. Nowowybrani senatorzy 
w głównym urzędzie obejmą swoje urzędowanie 
z dniem 1 stycznia 1929 r. Następne poeiedze 
nie sejmu gdańskiego odbędzie się 16 stvoznia. 
Na posiedzeniu tem wybrany zostanie wtcepre. 
zydent senatu W . M. oraz 13 senatorów
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B fr  Ł „GŁOS NARODU" z  dnia 21-go grudnia 1928. lir. 847.

c c z c m  p i s z ą  l i m i ?
Zmiany rządów w niepodległej Poisce.

K w es tję  tę, .omawiana n iedawno w  „G ło ­
sie ®ar<xLu‘i  porusza w  „k a r je r z e  W arszaw ­
sk im " p. Iz a  Moszczeńska. Zostaw ia jąc na 
boku za^ackiienie, k to  obalał gab in ety , za j­
m uje się p. ALuszczeuska statystyką, zmian 
■w poszczegó lnych  m inisterstwach. Okazuje 
się, że najW ięcej przesileń  było' w  M inister­
stw ie W it .  i  OP.

„Jakkolw iek były tam okresy, gdy jeden 
człowiek trzymał się u w ładzy w  ciągu kil­
ku zmian gabinetowych lub niezależnie od 
nich do władzy powracał (T . Łopuszański, 
Ant. Ponikowski, J. Mikułowuki-Pomoirski), 
to  jednak mieliśmy 18 ministrów oświaty 
■w ciągu ubiegłego 10 lecia, a  z tych pięciu 
już po przewrocie m ajowym ".
T y ch  pięciu to : prof. M iku łow tjk i-rom or- 

tk i paof. Su jkow ski, prof. Bartę!, p. Dobru - 
Gki p. ś w iu ls k i. T y lk o  jeden  z  n ieb tprof. 
Su jko reski) zosta ł oba lony przez Sejm . Oz-te- 
r y  inne numinacje w  tern m inisterstw ie, 
w  którem  tak ie  zo ra n y  są szczegó ln ie  szko ­
d liw e , zosta ły  spowodowane przez s fery  rzą­
dzące. M in isterstw o W R . i OP. n ie m og łoby  
b y ć  podaw ane jako  dow ód , że rządy amty- 
parlam cn fam e to rządy  trw ałe i konse­
kw entne.

Za to  w  innych m m lsterstwach jest pod 
ty m  w zg lędem  lep iej.

.jilinisterstwo spraw zagranicznych —  
pisze „Rurjer W arszawski" —  przechodziło 
16 razy z rąk do rąk —  w  czasie, gdy 
w  Czechosłowacji tekę tę dzierżył wciąż je­
den człowiek. P. A . Zaleski jest pierwszym 
szczęśliwcem, który piastuje ja w  Polsce 
już trzeci rok. N iew iele mniej zmian było 

I ,w ministerstwie spraw wewnętrznych, gdzie 
i przesunęło się 15-tu ministrów, oraz w mi­
nisterstwie skarbu, którem koleino lub n&- 
przemian kierowało 14-ru“ .
Tu  nasuwa się uwaera, zę brak zmam na 

stanow isku m iuistra spraw  zagran icznych  
m óg łb y  do pew nego  stopnia zabez] le c zyć  
P o lsk ę  przed niepo—odzen iam i na terenie 
m iędzynarodow ym  A le  jest ieden v»aranek: 
m in ister pow in ien  rzeczyw iśc ie  p o lityk ę  za­
gran iczną  k ierow ać, a  jeś li mu ma ktoś da­
w ać  „o gó ln e  d y re k ty w y '4, to chvba  setm o- 
tra kom isja  spraw 1' zagram icznych.

O gółem  b y ło , jak  podaje „K u r je r  W ar- 
a zaw s id ", 164 mm, n ó w . M in isterstw  by ło  
*v gab inecie p  M oraczew sk iego  15 4 m  ■
mistTÓw bez teki. P óźn ie j Sejm  zniósł sze 
r e g  m in isterstw  (b. d z ie ln icy  prask iej, a p ro ­
w iza c ji, zdrow ia, ku ltury i  sztuki, poczt i te­
le g ra fó w !. W  gabinecie p. W ł. G rabsk iego 
(t. 1924 i 1925'; b y ło  m in isterstw  12. Obec­
n ie  jest o  leiLno w ięce j („ tr z y n a s tk a " !),  gd yż  
p rzyw rócon o  m in isterstw o poczt.

Je&zuzfl o biuletynie p LuLlinara.

Spraw a „ży d o tże r -te g o " b iu le tm u , rozo­
r a n e g o  przez M. S. Z „  nie ,,est jeszcze  w y­
jaśniona. P  Lu o lin er w ypa rł się, natom iast 
prasa, żydow ska, która się na n iego z wiel- 
kiern oburzeniem  rzuciła, pow ołu je  się na 
ośw iadczen ie w icem in istra W ysock iego .

JP. wiceminister —  pisze „Nasz Prze­
g ląd " —  Dynajmnicj przy tern nie zakwe- 
s+jonował info -macji nos. Rosmarina co do 
treści owego biuletynu, pr-zeciwmie, potwier­
dził je, przyznając, że była ona tego rodza- 

iż —  postanowiono biuletyn wycofać.
Możemy zanotować nia dającą się po­

godzić sprzeczność między oświadczeniem 
p. wiceministra a wyjaśnieniami p. Lubi me­
ra. I zapytać, jak wiet ostatec tnie było 
z tym biuletynem, którego wskazany nam 
oficjalnie „twórca" —  wypiera się teraz 
autorstwa".

„Ostatni gwóźdź w trumnę 0, K. W.“.

T a k  nazw ał „P rz e d ś w it "  rew e la cy jn y  
artykuł pos M alinow sk iego o po lityce IT£>.

„Ze słów tow. Wojtka dowiedział się ze 
zgrozą każdy, skąd wychodziły gadzinowe 
syki uległości, skąd wyciągano korcie rękę 
do zgody z bolszewikami w roku 192,1, gdzie 
czyhała zdraaa i nikczemne, podłe tcLórzo 
stwo. Niebezpieczeństwo było większe, niż 
komukolwiek zdawać się mogło; usiłowano 
wbić Polsce nóż w plecy nieoczekiwanie, 
z zasadzki, z tej strony, sjąd. zdawało się, 
nie grozi jej żadne niebezpieczeństwo. Ura­
towali honor, tradycję i godność partji ci, 
których się mianuje dzisiaj bandytami —  
„Jaworowszczyey". A le splendor, jaki. spły­
nął stąd na pa.rtję, skwapliwie dyskontują 
i dzisiejsi „cekaw iści", gardłują, że bronili 
Poiskę przed najazdem, obrażają się, gdy 
kwestionować ich pafrjotyzm. a juz wręcz 
szaleją, gdy się im w ytyka  sympatje dla 
komunizmu".

R a M zob y  się mam ten pogląd  „F ra k c ji"  
podobał, g d y b y  n ie to , żo tenże -P rz e d ś w it"  
zarzuca PPS ., że n ie w yw oła ła  rew olucji 
w  grudniu 1922 r „  w  listopadzie 1923 r. 
i niedo-ść energiczn ie w ystąp iła  w  maju 1926 
noku, K ró tk o  m ów iąc „c ek a w iś c i"  są zda-

„Nieoficjalna*4 wojna w Ameryce a Liga Karorlów.
Zatarg Poli-wji z Paragwajem budzi nietylko 

w Am pryce, ale i w  Europie żyw e zaiteresowa- 
oie. Oczywiście nie z powodu związku spraw 
boliwijsko paragwajskich z problemami polity­
ki europejskiej. Te® związek jest niesłychanie 
luźny. Aczkolw iek wszystkie państwa są d i 
pewnego stopnia związane ze sobą pewncrr 
interesami go-i-podarczemi czy politycz.icmi, 
konflikt w Gran Chaco w naszej części św.atu 
wielkich zmian nic spowoduj'- Mało nas to ob­
chodzi, ozy naftę na spornem terytorium (o ile 
się tam ona zpajdzic) będzie wydobywać ta, 
czy inna gntps kapitalistów.

Również operacje wojenne nie zaimponują 
nam w nićff&fh. Przeżyliśmy wojnę największą 
i najkrwawszą, .jaką świat, widział. To  potyczki 
O „ fo r ty " , które są właściwie skrnmnetni blok- 
hausami. hr.mionem i przez kilkunastu względ- 
nie kilkudziesięciu żołnierzy są walkami lilipu­
tów w  porównaniu z dobrze tkwiącymi w na­
szej pamięci walkami, np. o forty Yerdim w ro 
ku ’ 1916. Te 3 ra je , jakie tam w południowej 
Ameryce ruszają do boju. są znikomo niałemi 
nawet w  stosunku do tych wojsk, które wal­
czyły w  wojnie grecko - tureckiej lub w  w 
brzymieni państwie chińskiom. O wiele więcej 
ludzi ginęło pod Szanghajem i Rankingiem.

A  jednak .zatargiem Bob‘wj: z Paragwajem 
interesuje się cala prasa europejska Tein bo­
wiem zatarg jest do pewnego stopnia ogniowa 
próba pacyfizmu i instyucyj, z id ej pokoju 
wyrosłych. Minęło dziesięć, lat od zakończenia 
wojny światowej. W  ciągu tych dziesięciu lat 
potęipiono wielnkrctuńe wojnę, jako środek raz 
strzygamia sporów-, zużyto góry papieru na 
konferencjach rozbrojeniowych, oodpisam 
mnóstwo paktów' o rozjemstwie i przyjaźni, 
przed czte-ema m;es.ąxami podpisano uroczy­
ście pakt Reiloga. Ptmieje L iga  Narodów do 
której należą zarówno Boliwia, jak i Paragwaj. 
Miałażby minio to nowa wojna wybuchnąć?

Na to się niestety zanosi. A  właściwie w o j­
na. już jen , dociąż oficjalnie zerwano tylko 
stosunki dyplomatyczne. W alki mogą się to­
czyć bez formalnego wy powiedzenia wojny. 
J rzeczywiście toczyły się już przpz kilka dni.

Bezpośrędnim powodem walk był. jak iuż 
pisaliśmy, na.nad paragwajeżyków na fot Yan- 
guaroia, obsadzony przez Boliw ijczyków. Pa­
ragwaj usprawiedliwia się, że to był fort na

terytorjimn Paragwaju, i że zresztą cale zajście- 
było drobnym incydentem granicznym. Rząd 
boliwij-ki ruial jednak inny pogląd na tę spra 
wę. Uznał za stosowne napad na fort Van.guar 
dia s-zeroko rozgłosić, wzburzyć opin,ję w swym 
kraju i nakazać armji, by pomściła „honor" 
Boliwji. Natychmiastowe oddanie sporu pod 
sąd rozjemczy ubliżałoby widocznie godności 
Boliwji Naprzód należało zdaniem rządu boli­
wijskiego utracony teren odebrać, porażkę po­
mścić. a potem dopiero przyjąć pośrednictwo 
L ig i Narodów. I tak się stało. W ojska boliw ij­
skie ruszyły do aiaku i w chęci ..pomszczenia ho­
noru" zajęły kilka fortów. Potem operacje wg, 
skowm podobno wstrzymano. Rząd Boliwji 
twierdził, że uczynił to dlatego, że Bob w ja nie 
chce wojny i przyjmuje pośrednictwo L ig i Na­
rodów. Według innych wiadomości operacje 
wojsk boliwijskich iPknęły skutkiem oporu 
Paragwajczyków, którzy przeszli do kontrofen­
sywy .Tesli teraz Paragwaj będzie chciał zno 
w u pomścić zniewagę, to wojny nie uda się po­
wstrzymać.

Wiadomości o położeniu są sprzeczne. Co 
innego mówią komunikaty z La Faz, stolicy 
Boliwji, a co inmego z Assumcion, stolicy Pa­
ragwaju. To tylko jest pewnern, że 'w  obu pań 
stwach panuje zapał wojenny i ludność raczej 
zachęca, niż odwodzi swe rządy od wojny.-N ie 
wiadomo więc, czy Liga Narodów' względna 
państwa południowej Ameryki potrafią za.rze. 
■wie pożaru ugasić.

Liga Narodów nie oka.zala wielkiej spręży­
stości. Kria.nd wysłał z r.oozątkiem ubiegłego 
tygodnia do pokłóconych państw telegram, 
z wezwaniem do zgody, potem drag’ , zredago­
wany w  znacznie eaergiozniejs«yro zonie, a 
wkrótce ma się zebrać Rada L igi na rpeciałńą 
sesję z tego powWki. Czy to nie bodzie zapóź- 
n i, zobaczymy. Jeśli nie będzie, to chyba dla­
tego, że w tych napól bezludnych państwach 
południowej iMmerykj mobilizacja i wstępne 
iperaeje wojenne trwać muszą dość długo, —  
W  Europie, gdzie, wieść o mobilizacji ruzniosly- 

y radjostacje, a już w  pierwszych godzinach 
zatargu rrożnaby stoczyć bkwy w  powietrzu, 
takie tempo pacyfikacy.jnej akcji L ig1 Narodów 
byłoby zbyt pow oW m  Liga nie za.pobjegłaby 
wojnie S. S,

o.

OHRZ. ORGANIZACJE ZAW ODOW E ^D O B YŁY  60 PROC. M\NDAT<>W W  RADZIE K A S Y
CHORYCH.

W  wadowickim powiecie ju-ż po walce. W y ­
stawione przeciw sobie dwie listy do Rady 
Rasy Chorych z grapy ubezpieczonych, t.. j. 
lista chrześcijańskich orgaj.uza.cyj zawodowych 
N r 1 i lista, socjalistyczna Nr 2 starły się w  za­
ciętym noju dnia 15 i 16 grudnia b. r. Było 
to starcie rozstrzygające, mającę przynieść de­
cydujące zwycięstwo jednej lub drugiej stronie, 
po trzykrotnych starciach w la.faeh poprzed­
nich, która skończyły się nierozegraną.

W alkę poprzedziła agitacja w  masie robot­
niczej powiatu, zakrojona na amerykańską 
skalę. Główna uwaga obu stron skierowana 
była na wielką fabrykę tkacka „Br. Czecho­
w ic zkc "  w  Andrychowie, Tow . Sokołowski, 
podstępem narzucony na dyrektora kasy. ra-

zyskała 117 głosów, socjalistyczna 156. Jhśli 
się jednak zważy, że ze strony ka.t.cliclriej nikt 
nie jest, łaskaw zająć się miejscowy m robotni- 
kiem, gdy tymczasem socjaliści mają tu jaż 
od trzech lat ;,ź dwu sekretarzy, karmionych 
grószem Rasy Chorych, t.o nanrawdę podzi­
wiać trzeba hart, ducha tych sympatycznych 
wadowickich robociarzy. ratujących honor ka- 
toliciidcb Wadowic, JEad-owico są dowodem. te 
nie wystarcza ..akcja katolicka", jeno potrze­
bna jest katolicko-społeczna' *

W  Kalwarji działał p. śpiewki na rzecz listy 
Nr 1. I  działał skinecznie. Padło tam na listę 
Nr 1 głosów ISO, na dwójkę 23. Przy dotych­
czasowych wyborach w Kalwarji bywało 1 do 
2 głosów socjalistycznych. Dziś jest ich uun

zem ze socjalistycznym komisarzem zarządzili więcej Może nrzyczwnilo sie do tego to, ż« 
głosowanie w tej fabryce na sobotę 15 grud- w  Brodach radykalne Ognisko nauczycielskie 
nia, by robotnice, należące w  większej części j ^ U1 I wót
Jo chrzęść, organizacji zawodowej, narazić na Ogó’ em w  1 ałvm powiecie chadecv zyskali
pokusę opuszczenia glosowania dla pilnego, jak 1^03 glosy scc * 930. Chadecy zdobyli 18
zazwyczaj w sobotę, zajęcia w domu. Nasze mandatów, ćocjabśc 12. Zwycięstwo to jest 
protesty we Lw ow ie nie odniosły sfctuku, Okrę- teTn świetniejsze, tp robotnicy cbrześ^' ' -y 
gow y Urząd Ubezpieczeń nie zadał sobie tru- nie wchodzili z nikim w kompromisy. Wrysta^ 
du — i to juz nie pierwszy raz —  by zbadać 0 wyraźnym zluzeAć.-spolecznym cha-
stosunki miejscowe! rakrerze. Pracodawcy jej też w niczem nie po-

W ięc głosowanie odbyło tię w sobotę. Ale Ows«feiń, juacodawcy zawarli kompromis
jakże się zawiedli towarzysze! Na 163J głosów ze śbcjalii tam; żydami. Z biedą na swą jedy-
oadanycb w tej fabryce — glosowało zaś prze- na 1 *^  ściągnęli 2j nazwisk zamiast 3n, a i w  tej
szło 70 proc uprawnionych — padło na listy ff-ttści jt^t aż żydów.
* hrześcijanskich organizacyj Nr 1 głosów 9^0, Gałą akcją wyborczą z ramienia listy Nr J
na Nr 2 tylko 691. Od cza.>u założenia chrzęść, kierował specjalny komitet z siedzihą w ADdre­
organizacji w tej fabryce jest to pierwsze i zde- chowie kiórcgo duszą był ks. prof Stanisław

Ruchała.
Teraz kolej na jnpe powiaty! Sęk.

Cydowane jej zwycięstwo!

Dnia 16 grudnia glosowały iśne fabryki an- 
drychowskie i służba wszelkiego rodzaju. I zno­
wu na listę Nr 1 padło głosów 186. na socja­
listów glosowało tylko 60 ubezpieczonych. Kię- -t •___ • . . . ,
ska socjalistów w tym lnin byłaby je.-zcze £lTl o f l/  P G P S H f!3 ' f!E  VI S H u D W IU C tW i^
komjdetniejsza. gdyby nie t,o. że całej masy ro­
botników nie powciągano na listę!

Jedm-in słowem chrzęść, społeczny Andry 
chów przeżył 16 g-udnia swój wielki dzień.

W  Wadowicach poszło gorzej. Lista Nr l

w  „Monitorze’ ’ ogłoszono^ szereg nowych 
zmian personalnych w resorcie ministerstwa 

Sprawiedliwości. W  szczególności {>. Prezyd-nt 
Rzpliroj zamianował: sędz!ego s. o. w Przemv. 
ślu Władysława Baldiniego wiceprpsem i egi 
sądu; wiceprezesa sądu okr w Stryju Justyna 
Dzerowicza wiceprezesom sądu okr we Lwow ie; 
s. s. o w Kołom yji jana Jankowskiego wice. 
prezesem ?, okr. w Stanisławowie; s. s. o. w Sa­

noku Kaz. Oborskiego —  wiceprez. s. o. w StTv. 
ju; s. s. o. w Kołom yji Feliksa Słotwinsniego
wiceprezesem tego ćądu; s. 3. o. we Lwowrie 
Jana Antoniewdcza wiceprezesem tego sądu; s. 
s. o. w Kielcach Adolfa Lachowickiegc-Czecbo• 
wicza sędzią sądu apel. w l ©blinie; podproKuT. 
przy s. okr i Sosnowcu Jana Kańskiego sę­
dzią tegoż sądu; sędziego pokoju we W łodaw , 
ku Gttcna Knottego —  sędzią sądu okręg, we 
Włocławku, sędziego pokoju zapasowego w o- 
kręgu sądu okr. w Kabszu Zbign Malczyńskie- 
go sędzią sądu okręg, we Włocławku; oraz -ę. 
dziego zapas, sądu okr. w Sosnowcu Jana 
Wierzbickiego sędzią sądu okr. w Sosnowcu.

.On' przeciwgruźlicze'*
na terenie flzeczypospoHtei.

Akcja przecwgruziicza zapomocą nalepek. 
—  Straszna statystyka niektórych miast.

Według wiadomości z licznych miast Rze­
czypospolitej, akcja Dni przeciwgruźliczych" 
rozwinęła się już w całej nelni. Do różnych 
miast i wsi wysłano około 7 miijonów nale­
pek przeciwgruźliczych po 10 groszy.

W  Tarnopolu zawiązał się koimtpt. powia­
towy „Dni Przeciwsruźliczych" i utworzył 
„Pow iatowe Koło Walki z Gruźlicą w r"araó- 
połu", ponieważ w mieście tem co osma ro­
dzina ma chorego na gruźlicę, a co 80-ta raz 
do roku pogrzeb z powodu szerzenia się tej 
choroby

WTe Lwow ie umiera rocznie 500 ludzi, a cho­
ruje około 5.000 Od długich lat prowadzi się 
tam akcję przeciwgruźliczą. W  roku 1927 
Lwowskie Towarzystwo W alki z Gruźlicą 

udzieliło l0.39ć porad lekarskich osobom, za­
grożonym gruźlicą.

W  Nowym Sączu co szósty dzień umieia 
na gruźlicę jeden mieszkaniec tego miasta

Jedno z naczelnych miejsc w organ izar' 
„Dni przeciwgruźliczych" zajmuje Częstochowa. 
Powołano do życia komitet wykonawczy, zło­
żony z 15 sekcyj.

Kalisz postanowi} zbudować saua.torjum dla 
chorych ca gruźlicę, obliczone na 100 łóżek. 
Koszt będzie wynosił około pół miljoru złotych. 
Sanatorium ma stanać w  suchych sosnowych 
lasach, położonych o kilkanaście kilometrów 
od miasta

Radom postanowił pi zaznaczyć fundusze, 
które zosLaną uzyskane z rozsprzedaży nale­
pek przeciwgruźliczych, prze-dewszystkiem na 
rozszerzenie sanatorjum dla chorych na gruźli­
cę w Garhatce, założone przez Sekcję tamtej­
szego oadzisłu Narodowej Organizacji Kobiet.

PJock wziął do rozsprzedaży 80 000 uile- 
nek przeciwgruźliczych Akcją tą żywo zajęły 
się: staraslwo. inspektorat szkolny, towarzy­
stwo rolnicze, związek ziemian i t. d Na mie­
ście rozlepiono 4f>0 plakatów „Dni Przeciwgru­
źliczych".

Warszawa przoduje. Poszczególne związki 
i organizacje same zgłaszają się po nal»pki do 
Warszawskiego Towarzystwa Przeciwgruźlicze­
go, 200.000 na b rak  rózpsiano do szkół śred 
nich i powszechnych stolicy.

Z urzędów pocztowych. nadchodzą już pie­
niądze za rozsprzedanfi nalepki prze-ciwgniźli • 
cze. Niektóre urzędy nadesłały nowe zapotrze­
bowania. Jeden tylko urząd pocztowy w Zarszy­
nie zwrócił nalepki zaraz ua trzeci dzień z Oś­
wiadczeniem że niena chętnych do ofiarowa 
nia 10 groszy na rzecz walki z gruźlicą.

oieni „P rz e d św itu "  tchórzam i, k tó rzy  splu- 
mawjji „-w spaniałą trad y c ję  rew o lu cy jn ą".
Praw dziw i rewolucjon iści to oni. . . f r a k i" . ’ oku Jana Misiewicza wiceprezesom tego są 

Jak s ię1 tacy  sojuszn icy pa*'lol>.i.ją kon naczidufka sądu pow. w żółkw i W ł Obmijshic. 
scrw atyslom  i  moiiaircbisitom z  BóDe? .go wiceprezesem s. okr. w  Stryju; s.‘ s. o. w Sa.

jeszcze słowo n 
naustkiel s ’ kćł średn eb.

Dtrzymaliśmy z kól profesorskich oascępu • 
jące pismo, które zamieszczamy, jako w rra r po 
g lą lów  autora:

Ostatnia uchwala Sejmu polskiego o przesu. 
nięciu terminu dla nuczycieli niekwalifikowa- 

na eałe 30 miesięcy nietylko pogorsz cła 
sprawę szkolnictwa średniego, ale wprost za­
dała jej cios ostateczny.

Jakież bowiem będą rezultaty pracy nau­
czycieli njr-kWalifik^wanych po 5 semestrach. 
W  1931 r , jeżeli już w 1926 zaprowadzono na 
Uniwersytetach egzaminy wstępne dla abitur- 
jentów. która^h prowadził prz«z gimnazjum je ­
szcze poważny zastęp nauczycieli starych.

Trzeba nadto wiedzieć, że tych starych re­
dukuje się w szkołach naństwowyefi „tmrtpm", 
3 do szkół prywatnych rzadko k tów  się dosta­
je, chyba że się zgodzi na płacę 0 100 zł. w y ż ­
szą od płacy woźnego . bezdzietnego!

Wprawdzie w  konkursach pro forma żąda 
się na pierwszem miejscu kwalifikacyj, a na dra 
giom pozwolenia na nauczanie, ale w  rzeczywi­
stości mający pozwolenie na nauczanie czyli 
swego rodzaju konceg na sprzedaż hongout 
alho na trafikę domową, są w stokroć lepszem 
położeniu ariżeli kwalifiitowani.

Zresztą sam p wiceminister powiedział do 
bitnie, co on myśli o papierowych kwalifika­
cjach. a czyż istotną wartość dla szkoły mają 
nauczyciele tańsi, to znaczy nlekwalifikowani. 
młodzi, nie mający praktyki, ani życiowej ani 

| zawodowej?



Jfr. 337. „'GŁOS NARODU11 z dnia 21-go grudnia 1928. Str. S.

Zastępcą inspektora szkol, w B. został były 
nauczyciel gimnazjalny bez matury i jakich­
kolwiek studjów, a egzaminowany profesor, 
w 15 roku pracy naucz, został pominięty, jak­
kolw iek w konkursie ogłoszono wyraźnie: 
kandydaci ze studj&mi akadem. mają pierw6zeń 
stwo!

Jakie pierwszeństwo? Jam.

T i n  r i ę n r f o c f t  W w t H c ł

Z Biecza.
Zaiydzenie Biecza. —  Żydów przyjmuje się do 

Ochotniczej Straży Pożarnej.

Z dnia na dzień popada mieszczaństwo biec 
kie w coraz to gorszą niewolę żydowską. A  dzie 
je się to mimo jego woli, bo Zwierzchność gmin 
na przez swą zgubną i nieszczęsną inicjatywę 
prowadzi do tego. Zwierzchność gminna, a wła­
ściwie jej przywódca p. Salamon przeprowadza 
wciąż jeszcze reformy, które prócz tego. że go 
ośmieszają, mają w swej istocie wiele złego. 
Tak  więc ośmieszył eię przez wystawienie ustę. 
pów publicznych przy zabytkowym ratuszu 
(ustępy te dotąd stoją), przez wycięcie zdobią 
cych rynek kasztanów i t. p. Nadto zasłynął 
jako szczególny obrońca i protektor żyd 00 twa. 
Za jego  to przeważnie sprawą, żydzi w B:eczu 
się rozpanoszyli i wpływy swoje tu ugruntowali- 
Opanowali t więc żydzi prawie całkowicie radę 
miejską., przez co kierują życiem publicznem 
Biecza.

Teraz poddał p. Salamon ich wpływom os­
tatnią placówkę polską, która skuteczni1 opie­
rała się wpływom i atakom żydostwa, t. j. 
Ochot. Straż Pożarną. A  mianowicie zupełnie 
niefonmalnie i bezpodstawnie rozwiązał dotych­
czasową straż pożarną, która rzekomo nie od­
powiadała swoim zadaniom. Na jej natomiast 
miejsce -organizuje nową, do której przyjmuje 
żydów , aby ta (nowa), jak się wyraził w rnwii- 
feście wydanym do obywateli m. Biecza (dosło­
wnie): ,,aby ta rzeczywiście kolidować mogła 
ze .wzniosłym celem dla dobra społeczeństwa’1 
Sprawa ta oburzyła niesłychanie większą część 
społeczeństwa bieckiego i byłych członków 
ochotniczej straży pożarnej, którzy składają 
swe godności i-odznaki, mówiąc, że nie mogli­
by razem z żydami pełnić honorowej straży 
p rzy grobie P. Jezusa w  okresie wielkanocnym. 
Funkcję tę pełniła zawsze —  wysoko sobie ją 
ceniąc, ochotnicza straż pożarna- Tak zakutrzy 
ła się historja Biecza, jako miasteczka polske. 
go , a zaczęła się historja Biecza żydowskiego.

W  sprawie powyższej powinny zainterwenio 
wać wojewódzkie władze straży pożarnych i zba 
dać, na jakiej zasadzie rozwiązano poprzednią 
ochotniczą straż pożarną. Jeżeli bowiem bvly 
jak ie nadużycia, należało je wyświetlić i usu. 
nąć wraz ze szkodnikami, ale nie rozwiązywać 
całej straży pożarnej. Obecnie bowiem w trak­
cie organizowania nowej straży pożarnej, mi es z 
czaństwo bieokie jest pozbawione obrony p-ze 
ciw najgroźniejszemu z żyw iołów  —  pożarowi.

Z Kołomyi!.
JUBILEUSZ SODALICJI MARJAŃSKIEJ.

W  dniach ostatnich obchodziła" Sodalicja 
Marjańska Pań. 25-lecie jubileuszu swego istnie 
nia. W  dniu uroczystości rano odbyła się .vlsza 
św. w kościele 00 . Jezuitów połączona z nau­
ką. przyjęciem nowych Sodalisek. wspólną ko- 
munją św. i odmówieniem ślubów. W  godzinach 
południowych zaś odbyła się uroczysta akadem 
ja w Zakładzie SS. Urszulanek. Na akademię 
przybyli liczni zaproszeni goście oraz grono 
Sodalisek. Słowo wstępne wygłosił O. pro. 

w incjal Zakonu Jez. z Krakowa na temat ko­
nieczności pracy nad moralnem i materjalnem 
podniesieniem wszystkich warstw społeczeń­

stwa w Ojczyźnie. P. Mar ja Hanusowa złożyła 
w  pięknej formie sprawozdanie z 25-letniej iz ia  
łalności Sodalicji. P. Jadwiga Schweizerówna 
wygłosiła z zapałem deklamację na cześć N. P. 
M. Szczególne zainteresowanie wywołała część 
muzykalna programu. Śliczną „Legendę11 W ie­
niawskiego odegrał znany w mieście pedagog 
g ry  na skrzypcach prof. J. Zarzycki z akom­
paniamentem fortertepianu p. Eug. Konczar. 
czykówny, a p. W ł Zarzycki oddał z uczuciem 
B. Godarda. —  ..Berceuse11 na wilonczeli przy 
akomp. fortepianu —  J. Wołoszyńskiej. Chór 
uczenie Zakładu SS. Urszulanek odśpiewaniem 
pieśni religijnych ku czci Matki Bożej przyczy­
nił się również do podniosłego nastroju cechu, 
jąccgo ten prawdziwie piękny obchód Sodalicji 
Mąrjańskiej.

Na trapie mordercy w Łodzi,
Organa policyjne nie ustają w pracy nad 

wyśledzeniem sprawcy mordu, dokonanego, 
jak już donosiliśmy w tych dniach na osobie 
kupca Króla. Policja aresztowała ostatnio 
w czasie obławy osobnika, u którego znalezio­
no przy rew izji rewolwer odpowiadający kalL 
browi broni z której zastrzelono Króla. Kon­
frontacja aresztowanego ze służącą wykaże, 
czy rzeczywście on jest mordercą.

Zbrodnia wywołała w Łodzi w ielkie poru­
szenie ze względu na okoliczności, podobne do 
tych w jakich popełniona została zbrodnia, 
w Warszawie przy ul. Foksal. W  obu wypad­
kach rzekomi narzeczeni służących, które na­
wet nie znały nazwisk swych wielbicieli, oka. 
zali się organizatorami potwornych zbrodni. 
W  wielu domach w  Łodzi zabroniono służącym 
przyjmowania „w izy t11 narzeczonych.

Przyjezdni do Zakopanego winni misć 
latarki elektryczne.

Od dłuższego czasu następują w  porze w ie. 
czornej i nocnej w sieci eloktrycznej defekty 
i to kilka razy dziennie, przezco miasto jest 
pozbawione światła. Przerwy takie trwają nie­
raz i jedną godzinę, ulice są pogrążone w egip­
skich ciemnościach. Bardzo poszkodowani są 
właściciele sklepów, pensjontów i lokali, gdyż 
brak światła uniemożliwia dokładną obsługę 
klijentów. Winę ponosi zarząd elektrowni, któ­
ry nic nie czyni by usunąć braki a napięcie 
prądu doprowadzić do normalnej wysokości. 
Jest to tembardziej rażące, że elektrownia jest 
nową. powstała bowiem 2 lata temu.

SEZON ZIM OW Y W  JAREMCZU.

Ze względu na obfite opady śnieżne, 
w  dniach ostatnich został otwarty w  Jaremczu 
Sezon zimowy. 40% pensjonatów dostosowa­
nych do pory zimowej zostało uruchomionych. 
Przyjezdnych zanotowano około 2.500 oraz 
przyjęto wiele zgłoszeń na okres Świąt. Od 
dnia 25 bm. Sekcja Polskiego Tow . Tatrzań 
skiego w  Stanisławowie, urządza dla przyby­
łych szereg wycieczek na okoliczne szczyty.

W ICEPREZYDENT MIASTA SK AZANY  
ZA OSZCZERSTWO.

Wiceprezydent m. Sosnowca dr. Jarta sta­

wał anegdaj przed sądem okręgowym w So­
snowcu, oskarżony o oszczerstwo przez b. se­
kretarza rady miejskiej Morgę, któremu za 
rzucał nadużycia popełniane w magistracie. 
Oskarżonemu nie udało się przeprowadzić do­
wodu prawdy. Skazano go na miesiąc aresztu.

ZNOW U KATASTROFA KOLEJOWA.

Onegdaj na stacji kolejowej w Jakubówce 
wydarzyła się znów katastrofa kolejowa, Ma­
newrujący na stacji parowóz, najechał na po­
ciąg towarowy, przybyły ze stacji Kołom yji 
Skutki najechania były fatalne, ponieważ oba 
parowozy zostały poważnie uszkodzone oraz 
dwa naładowane towarem wagony. Z pośród 
personalu kolejowego zostało 8 osób kontuzjo­
wanych; w tem 5 osób ciężko. Wypadku śmier­
ci nie było. Również odniósł lekkie kontuzje, 
prowadzący pociąg kier. Szyszka. W ładze ko . 
lejowe prowadzą energiczne dochodzenia w ce­
lu ustalenia przyczyn katastrofy.

ŚMIERTELNA KATASTROFA  
SAMOCHODOWA.

Na szosie wiodącej do Gdańska wydarzyła 
się w  tych dniach katastrofa samochodowa, 
która spowodowała śmierć 35-letniego nauczy 
cielą Karstena. Mianowicie na pewnym skręcie 
samochód przewrócił się i wpadł do rowu, na­
krywając sobą nauczyciela, który sam samo­
chodem kierował, i jadącą samochodem służą­
cą. Karsten zginął na miejscu, służąca nato­
miast odniosła lekkie rany.

B. OFICER NIEMIECKI PRZEMYTNIKIEM.

Niedawno śląska straż graniczna przepro­
wadziła rew izję w  składzie galanteryjnym 
Graebera w Katowicach. W  czasie rew izji uja­
wniono większą ilość przemytu oraz stwierdzo­
no, iż firma prowadziła podwójne księgi han­
dlowe. inne dla własnego użytku a inne dla 
władz. Z związku z tem sklep został opieczę­
towany wraz ze znajdującemi się w nim to ­
warami. Gdy zarządzenie to doszło do wiado­
mości właściciela firmy, zerwał on w nocy pie­
częcie urzędowe ze sklepu i usunął kompromi­
tujący materjał wraz z większą częścią prze­
mytu, poczem zbiegł do Niemiec. Graber b. ofi­
cer niemiecki był już poprzednio karany za prze 
mytnictwo.

. i---   .
Największy wybór

zegarMów KleszorcKowtjcft i ściennych
z e g a r ó w  ftontroliiM cli stróżów nocnych
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Zapalony piłkarz. —  Cóż ty  tak późno wra­
casz z zawodów? —  Widzisz, była gęsta mgła; 
graliśmy przeszło pół godziny bez piłki, która 
się gdzieś zawieruszyła, —  i nikt tego nie zau­
ważył...

Nie szkodzi. —  Frau-ku! Dlaczego włożyłeś 
Stasiowi kamyk do ucha? —  T o  nic nie szko­
dzi, proszę pani. bo nauczyciel zawsze mówi 
i e  „co  mu w łożyć do jednego ucha, to wyjdzie 
drugi om]11-.

Z  cglcgo śiyim ta.
Związek atcademicki polsno-węg-erski.

Dnia 17 b. m. odbyło się w Budapeszcie 
pierwsze zebranie akademickiego polsko-węgier 
skiego zrzeszenia. Zebranie zagaił gen. Balaze, 
który dał wyraz swojej radości z powodu po­
głębienia się przyjaźni polsko-węgierskiej. Pre­
zesem zrzeszenia został wybrany prof. uniwer­
sytetu Sadeczky.

Olbrzymi pożar w Berlinie.
Straszna katastrofa wydarzyła się w Ber­

linie 18 b. m. przed południem w 4-ro piętro­
wym budynku fabryki radjosprzętu i celulozy, 
położonej przy ulicy Schonleinstrasse. Wybuchł 
tam z niewiadomych przyczyn gwałtowny po­
żar, którego rozszerzeniu się sprzyjały łatwo 
palne materjaly celuloidowe. Olbrzymi płomień 
strzelił nagle z l . g o  piętra fabryki w górę, ró­
wnocześnie zaś kłęby duszącego dymu wypeł­
niły wnętrze, wywołując niebywały popłoch 
wiśród robotników fabrycznych. Zaledwie 30 
osób zdołało uciec po schodach na dach fabry­
ki, a stamtąd przedostać sic na poddasze są­
siedniego domu. Dla reszty robotników i robot­
nic droga ucieczki została odcięta, z chwilą, 

klatka schodowa stanęła w płomień'ach 
Część zamkniętych starała się ocalić swe życi- 
skacząc na ulicę. Straż pożarna zdołała pochwy 
cić 17 osób na rozpostarte płótna, natomi.-st 
35 osób, skacząc w  panicznym strachu na zh- 
mię, doznała cięższych lub lżejszych obrażeń. 
Jeden z rannych, właściciel fabryki mebli Haw- 
licky, który skacząc, doznał złamania obu nóg 
i ciężkich obrażeń cielesnych zmarł onegdaj 
w szpitalu. Krążą pogłoski, że kilka osób nie 
zdołało wydostać się z płonącego gmachu

NIEZNANA  EPIDEMJA W  MACEDONJI.

W e wschodniej części Macedonji wybuchła 
epidemja. której lekarze dotychczas nie zdołali 
określić. Zmarli na tę chorobę, czernieją na­

tychmiast po śmierci. Dotychczas zanotowano 
50 takich zgonów.

ZABURZENIA STRAJKOWE W  INDJACH.

W edług doniesień z Londynu, zachodzą po­
ważne obawy wybuchu rozruchów strajkowych 
w Indjach. W  tkalniach bawełny w Bombaju 
już w  ubiegłym tygodniu większe partje robot­
ników przystąpiły do strajku. W  ponieddał k 
zamknięto 16 tkalni, przyczem 15 tysięcy ;obot- patrzyła, co ten sen ma oznaczać...

Wł. Boloński
Kraków Pałac Spiski
ników przestało pracować. Posterunki policyj- 
le  w Bombaju wzmocniono. Ulicami miasta 
przeciągają oddziały wojska, danego do dyspo­
zycji oficerów policyjnych.

OFIARY P. HANAU.

Afera „Gazette du Franc11 pociągnęła za so. 
bą trzy ofiary ludzkie. Pewien 60-letni rentier. 
który wszystkie swoje oszczędności stracił, po­
wierzywszy j- p. Hanau, doznał ataku n.rwo- 
wego i w  przystępie szalu zastrzelił swoje dwie 
siostry, poczem sam popełnił samobójstwo.

W  związku z aferą p. Hanau silnie zan:e . 
mdgł były kierownik polityczny „Gazette du 
Franc11 p. Pierre Audibert, do którego łoża po­
wołano konsyljum lekarskie.

SPŁONĄŁ MU FOLW ARK. K UPIO NY PRZED  
DWOMA TYGODNIAMI.

W  tych dniach wieczorem wybuchł pożar 
na folwarku obok Gdańska. Pożar strawił do­
szczętnie dom mieszkalny, stajnie i stodoły. 
Ponadto pastwą płomieni padło 6 koni, 15 
krów, kilka świń i wielka ilość drobiu, a także 
maszyny rolne, sprzęty gospodarskie i olbrzy­
mie zapasy paszy. Przyczyn pożaru dotych­
czas nie ustalono. Straty poniósł właściciel Re- 
gier, który nabył majątek dopiero przed 14_ta 
dniami i jeszcze nie zdołał go  ubezpieczyć.

URZĘDNICZKI TURECKIE W  KAPELU ­
SZACH.

Z Angory donoszą, że według pisma „Dżem - 
huriet11, z końcem bieżącego miesiąca zostanie 
wydane rozporządzenie o obowiązkowem no­
szeniu kapeluszy przez wszystkie bez wyjątku 
urzędniczki państwowe w  Turcji. Rząd turecki 
wychodzi przytom z założenia, że wydana 
w  swoim czasie ustawa o reformie stroju obywa 
tełi tureckich,' przedewszystkiem zaś nakrycia 
głowy, obowiązywać musi n ietylko mężczyzn, 
lecz i kobiety.

D r o f e n c  w i a d o m o ś c i .

MARSZ \ŁEK CADORNA ciężko zachoro­
wał; według doniesień z Genui, stan jego ma 
być beznadziejny.

W  CZASiE POŻARU hotelu „Hasard11 
w Kentucky w Ameryce zginęło w  płomieniach 
18 osób.

NA LINJI BIAŁO GRÓD— P02AREW AC  
wykoleił się pociąg towarowy. 10 wagonów w y  
skoczyło z szyn. Konduktor za jęty przy ha­
mulcach został zabity.

Prezent. —  Pytał, ś mi się kiedyś Funiu, ja­
ki chcę prezent gw iazdkowy. W yobraź sobie —* 
dziś w  nocy, śniła mi się kołja z pereł... —i 
No, to  będę musiał kupić ci sennik; żebyś po_

(fik.APTEKA POD „GWIAZDA*1 K. WISZNIEWSKI
Sp. z ogr. odD.

Telefon Nr. 31. Kraków, ollca Floriańska 15. Telefon Nr. 31

Dra filo z.

zawiadamia że wszystkie

ZIOŁA LECZNICZE
Oskara Woinowskiego  Warszawa. obcą TJoriensn 3.

Znak słowny:

.,c u m im y
Cena z i. 21*— 

Znak słowny

.0/IR / I “
Cena zł. 1£‘50 

Znak słowny:

..EŁM1IAW"
Cena zi. 11P50

Znak słow ny

..ARTROŁIK’
Cena zł. I<v50

są stale na składzie 
Specyfik pod nazwą Znak alnwnv:

Zioła przeciwko wrzodom 
i nowotworom na kiszkach

Specyfik  pod nazwą;

Zioła przeciwko wymio­
tom, oraz atonji kiszek

Specyfik pod nazwą:

Ziota przeciwko choro­
bom płucnym i błędnicy.

Specyfik pod nazwą: 
Z io ta  p rzeciw ko reum atyzm o­
wi, a rtretyzm ow i. podagrze 

ischiasowi.

Cena zł.

Znąk sio w i) v:

. J M  W
Cena /A. i3‘.50 

Znak słowny:
E P I I O S I W 1
Cena zi. ż r — 

Znak słowuv
..OMTOL*

Specyfik  po I nazwą. | ~

Ziota przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza.

•Specyfik pod nazwą;

Zioła przeciwko niedoma­
ganiem skrofulicznym,

“ ■•Specyfik pod nazwą

Ziota przeciw ko chorobom 

nerwowym  i epilepsji.

Specyfik pod nazwą;
Zioła p rzeciw ko  cierp ien iom  
wąlrobianyym woreczka żó łc io ­
wego i kam ieniom  żółciowym.Cena zt. srYo

T F F N  I  iF .f!7 1 N IC !Z Y  STALE n a  s k ł a d z i e  w  c y l i n d r a c h
A la Ł iF Y  STALO W YCH  I W O R K AC H  G U M O W YC H

ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .
Broszurka o ziotach leczniczych Dra filoz. O skara  W o jn o w s k ie g o  jest do nabycia

w aptece gratis.
Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę

fabryczną i c e n ę  fa k  w y ż e j  !!1

Zamówienia noczlowe uskutecznia się odwrotną pocztą.
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Teatr,
T E A T R  D Z IE N N IK A R Z Y  SOW IECKICH ,

Grupa dziennikarzy sowieckich zorganizo­
wała w moskiewskim „Domu Prasy" nowy te , 
atr, którego zadanie polegać ma na „odtwarza­
niu życia społeczno-politycznego"’ przy uwzglę­
dnianiu wszystkich aktualnych wydarzeń w  Ro 
sji i  zagranicą. Przedstawienia w  teatrze tym 
mają być nu cechowane „św ieżością dzienni­
karską", mają być niejako żyw ą kroniką gaże- 
łową.

Teatr ten wystawia obecnie wielką rewję 
polityczną p. t- „Moskwa— Warszawa— Berlin—  
P a ryż " i  parodję „Z e  swojej dzwonnicy’1 (z uka- 

. zji 30-lecia Moskiewskiego teatru artystyczne­
go). N ow y teatr cieszy się wśród publiczności 
moskiewskiej ■ znacznerui sympatjami, choć je ­
go poziom artystyczny nie jest zbyt wysoki. 
Publiczność rosyjska nie jest jednak w  Rosji 
dzisiaj zbyt wybredna i  zadawalnia się płytkie­
mu. dowcipami, obliczonemi zresztą tylko na 
efekt zewnętrzny. Najlepsza,, charakterystyką 
„Teatru  dziennikarzy”  jest nazwa, jaką, nada­
ła, mu moskiewska publiczność, nie mówiąca o 
teatrze tym inaczej jak o „teatrze wesołej pop. 
tyk i i pamfletów“ . Rzecz jasna, że jednym z głó 
wnych celów nowej moskiewskiej placówki 
„ku lturalnej“  jest propaganda polityczna.

Mino.
Apostoł milosc! eitrzesdloAsMei 

u d  l i l m i e .
St. Frate Francesco w klnie „Wanda0.

- v --

B ył w tedy wiek X IIL ; okras upadku W łoch 
c  powodu zaciekłych wojen domowych; sło­
wem —  okres zapisany żałobnemi zgłoskami 
na kartach dziejów kolebki chrześcijaństwa. 
A le  Bóg czuwał nad wybraną, ziemią i sprawił 
Swą przecudowną mocą, że podczas zgubnej za­
wieruchy umysłów i namiętności, w  czas ogól­
nej walki o bogactwa, o władzę, o  posiadanie, 
o ożycie i  rozkosze; niespodziewanie pojawił się 
ęzłowiek zupełnie inny, przeciwstawiający się 
wszystkiemu, co wstrząsało i  burzyło; wiodąc 
sa  zatracenie ówczesny świat.

Wybrańcem tym był aJn Chrzciciel Bmtar. 
done, zwany od matki francuzki francuzikietn- 
czy li Francesco; młodzian bogaty i światowy, 
k tóry pobudzony wewnętrznym głosem Bożym, 
odwrócił się naglę od nęcących uciech tego 
świata i poszedł szerzyć między ciemnem pospól 
stwern światło nowej Ewangełji na wzór swe. 
go  Boskiego Poprzednika, Jezusa Chrystusa.

Z poszczególnych wydarzeń żyda  Tego, o 
którym  kardynał Jan de Paulo w raporcie do 
papieża Innocentego H I. powiada: —  „Znale­
źliśmy męża pełnego doskonałości, który pra­
gnie żyć wyłącznie wedle zasad Ewangelji 'w ię  
tej i  doskonałość ewangeliczną we wszys’ kiem 
wypełniać, przez którą sądzę, iż Bóg chce wia­
rę św. Kościoła w całym świecie poprawić” —  
a którego Kościół św. czci i wielbi pod imie­
niem św. Franciszka z Assyżn, stworzy! włoski 
reżyser wspaniały, 12-afctowy dramat, budzący 
podziw swą porywającą pięknością. Daleki od 
szablonowych filmów, jakie codziennie ogląda 
eię na ekranach, tembardziej zasługuje na sło­
wa najwyższiej pochwały za to, że bije z niego

d ś l
K raków  

ŚW. Gertrudy 5 . Mino .Wanda
DZ1S t CODZIENNIE.
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Największy film Świata 1
Bezsprzecznie najdoskonalszy ntwór wspó czesnej sztuki kinematograficznej

S e r a f i n  M z t e ś d ST. TRATĘ 
FRANCESCO

Monumentalny film porywającej piękności o niezwykłych efektach dramatycznych 
i o oszałamiającej wystawie Główne role kreują* K ». MeCenłs B ruzskoy  Cav. Alberto  

P a sq u a !i Cav. fiitrcd o  R obe rt

Po in ine sceny zbiorowe f 
■ T j Bh d  Bohaterskie . wyprawy Krzyżowców ! niamawatiMa
Początek codziennie o godzinie 6, 7 i 9W, w święta i niedzielę o godz. S popołudniu

jakiś przedziwny strumień czaru, który prze- 
{ływ  a oczy, serca i dusze i ożyw ia je  nieuchwy­
tną, radością, i sprawia, że wzrasta w  nas uwiel­
bienie do najwyższych granic dla świętego 
twórcy „P ieśn i słonecznej".

Taką „pieśnią słoneczną", jest cały ten epo­
kowy. katolicki film. N ie przerażają nas, ę.hoć 
wyciskają rzewne *zy z oczu, szyderstwa mes 
tłoehu i rzuty kamieniami w  świątobliwego rpjo 
dzieńca, nie smuci popędliwość i zachłanność 
jego ojca, ani pełna cierpień niewola, bo w ie­
my i czujemy, iż wszelkie ciosy ziemskie, męż­
nie i  z poddaniem się woli Najwyższego znie­
sione, wonnemu kwiatami ulcielą drogę duszy 
do szczęścia wiekuistego i chwały w niebie. 
siech.

W ielk i tematem, wielki niezrównanym efe.k 
tam dramatycznym i wielki pierwszorzędną grą, 
nie tylko Alb. Pasquali‘ego odtwórcy św. Frań 
ciszka, ale i całego zespołu od głównych do 
epizodycznych ról. Fssęuali stworzył genjalra 
kreację św iętego „co  powstał jako ogień, i 
słowo jego jako pochodnia, gorzało” . Dał z Je­
bie wszystko z gry aktorskiej i wszystko, co 
pochodziło z wewnętrznego przeżycia i ukocha 
nia powierzonej roli: W  całym obrazie t oroz- 
siewał iskry swego talentu, osiągając najwyż­
sze szczyty w  scenie rozpamiętywania męki Zta 
wicieda, zakończonej wystąpieniem.- stygmatów 
i w  scenie odejścia do wiecznej chwały. W tedy 
był naprawdę człowiekiem nie z tego świata.

Na całości znać sumienne przygotowaniem 
zręczną rękę reżysera. Dobór krajobrazów n d- 
zwyczaj staranny i historyczny; wspaniale orze 
prowadzono sceny zbiorowe, z rozmachem i po­
mysłowością. I  dlatego należą się słowa uzna­
nia Dyrekcji kino „W andy”  za wystawienie 
tego religijnego arcydzieła, którem uświetnio­
no w  1926 r. 700.letnią rocznicę śmierci W ie l­
kiego Świętego. Arten.

Sport.

A d w o k a t  I o b ro ń ca  w o jsk o w y

Dr Roman leli
prowadzi z powrotem kancelarie 
w KRAKOW I! -  Podwale L. 2. i«»

DUŃSKI TREN ER  BOKSU D LA  PO LSKI.

Polski Związek Bokserski zabiega, o sprowa­

dzenie do Pop,ki najsłynniejszego europejskie­

go trenera bokserskiego, Duńczyka Fridjofa 

Hansena. Hansen, były mistrz Europy wszyst­

kich ka.tegoryj ma być zakontraktowany w  cha 

rak terze objazdowego trenera poważniejszych 

polskich ośrodków bokserskich.
 ooo---

BOBSLEJ R E P R E Z E N TO W A N Y  W  ZW IĄ ZK U  
ZW IĄ ZK Ó W .

Polski Klub Bobslejowy- w Krynicy, czło­
nek Międzynarodowej Federacji Bobslejowej, 

został przyjęty przez W alne Zgromadzenie 
Związku Związków na członka zwyczajnego. 
W  ten sposób nowa, a 24-fa zkolei gałąź sportu 
polskiego będzie reprezentowana w  Związku 
Związków.

W O JSK O W Y KO NKURS STRZELEC K I 
W  W ILN IE .

W  W iln ie odbył się konkurs strzelecki w oj­
skowych klubów sportowych z broni małokali­
browej. W  strzelaniu z broni długiej na. od­
ległość 50 metrów zwyciężył porucznik Pakuła 
i p. De.recki (Po licy jny K . S.), osiągając po 178 
pkt. na 20.0 możliwych. Zespołowo pierwszo 
miejsce zajął Policyjny K. S., osiągając 513 
punktów na 600 możliwych- W  konkursie z bro­
ni krótkiej na -50 metrów zwyciężył p. Dereeki. 
.osiągając 143 punkty na 200 możliwych.

 ooo---
D EM PSEY MA W A LC Z Y Ć  Z T U N N E Y ‘EM

Jack Dempsey, uchodzący w  oczach swych 
zwolenników za największego mistrza pięści, 
mimo dwukrotnej klęski zadanej mu przez 
obecnego mistrza świata, Tunney‘a ma spotkać 
się z nim po raz trzeci na ringu. Zawody orga­
nizuje słynny manager Teac Rickards. który po­
święcił na organizację meczu przeszło pół mil 
jona dolarów. Sensacyjny mecz ma odbyć się 
15 czerwca 1929 roku w jednem z miast Ame­
ryki Północnej.

Dziecięca literatura
Jest w  roku okres czasu, w  którym każdy 

e nas wraca myślą w  swe dziecinne lata- Ze 
wspomnieniem chwil, pełnych tajemnic, uroku 
i radości w dniu św. Mikołaja lub w igiiji Bo­
żego Narodzenia, rzucają się w  naszą pamięć 
i wspomnienia podarunków, otrzymauych w  tym 
ezasie.

Niejeden ojcie>e rodziny wyjmuje z bibljo- 
tecznej szafy stare, przyniszezone książeczki, 
& pokazując je dzieciom, chlubi się przecho­
waniem tych drogich towarzyszy i pamiątek 
własnego, szczęśliwego drzieciń-stwa.

Dawniej wybierano na upominki dla mło­
dzieży książki wartościowe pod względem tre­
ści i formy. Dziś wiele osób, kupując dziecku 
książkę do czytania, z pewnem lekceważeniem 
ża.cla w  księgarni: „T y lk o  niedrogiej, bo i tak 
ją  dziecko zniszczy w krótce!"

T o  też  w  powojennej dobie namnożyło się 
sporo lichych, a tanich książeczek dla mło­
dzieży. Są to dziełka dotąd całkiem nieznanych 
autorów i autorek, a kogo zajmuje dziecinna 
bibljotecska, ten z ciekawością bierze te wy. 
dawnie twa do ręki i czyta je z zainteresowa­
niem. Trzeba przyznać słuszność, że poprzednie, 
przedwojenne czasy nie znały -tak bogatej dzie­
cinnej literatury, lecz dawniejsi autorowie li­
czyli się z tern. że ich dzieła będą czytały pol­
skie dzieci. Wychodząc z tego założenia, ich 
książki dla młodzieży miały pewne literackie 
cechy: poprawność języka, umoralniającą, ten­
dencję i piękno, wyrażające się w  wesołych,

czy grozą przejmujących scenach, a,le nigdy 
drastycznych lub brutaluycb-

Tymczasem dziś półki księgarskie są za­
pełnione książkami do czytania- dla dziatwy 
i dla starszej m łodzieży ałe większość tych 
wydawnictw jest. bezwartościowa, a nawet 
szkodliwa.

N ie chcąc krytykować szczegółowo żadne­
go wydawnictwa zwracam uwagę polskiego 
społeczeństwa, a zwłaszcza szerokich mas nau­
czycielstwa na ten dział literatury, a sprawą 
książek dla młodzieży zainteresować się powin­
ni młodzi, polscy pisarze i autorki i wyplenić 
powinni rzeczy bezwartościowe, pisząc i wyda­
jąc jak najlepsze książki dla dzieci, bo młodzi 
rozumieją młodzież lepiej niż starzy.

Jeżeli zważymy, że czytelnictwo rozwija się 
szybko, dzięki szkole powszechnej, która orga­
nizuje i z całą starannością prowadzi szkolne 
bihljoteki dla dziatwy, to słuszną jest rzeczą, 
aby szkoła wypowiedziała się* w tej spra-wie 
i wykazała błędy wydawnictw.

W  księgarniach jest najwięcej książek 
z działu bajek, bajek tak głupich nieraz, że czy­
telnik nie może ich czytać bez oburzenia. Każ­
dy nauczyciel wie, że umysł dziecka jest jak 
gąbka, kióra wchłania wszystko, a serce dzieci 
odczuwa stany uezuć czytanych utworów tak, 
jakby same przechodziły je, zaś wyobraźnia za­
chowuje na długo fantastyczne obrazy i kanni 
się niemi nieraz do późnego wieku. Logiczne 
myślenie doznaje z tej strony najwięcej prze­
szkód w rozwoju, rozbujała fantazja zaciera 
rzeczywistość żyeia i może sprowadzić wolę 
wychowanka na manowce.

Współczesny, angielski autor, Millford, oi. 
sząu o obecnej lekturze, .powiada, że czytanie

kryminalnych powieści, opisów zbrodni i 
wszelkiego zła, wsącza w duszę dorosłego 
człowieka część przeczytanych zbrodniczych 
pomysłów. Jeśli tak jest. cóż dopiero powidzieć 
a umyśle młodz:eży! Bajki zaciemniają go a 
opowiadania, w których wystęoują zbrodniarze 
psują serca naszej dziatwy i skłaniają je j wolę 
na drogę występku.

Wreszcie opowiadania historyczne, nieraz 
bardzo piękne, gloryfikujące nie życie dla Oj­
czyzny, leoz śmierć młodych bohaterów, na­
pełniają myśl młodzieży pesymistycznemu mrzon 
kami żału, że niema wojny, że nie mogą, zginąć 
dla sławy, a tymczasem Życie i Słą-wa stoją 
przed \nimi i wzywają do pracy, zasługi i 
chwały.

Przebogate źródła krajoznawstwa, geografji 
własnego kraju, tematy z przyrody polskiej 
ziemi, tematy z życia pionierów kultury ; ni­
skiej, życiorysy naszych uczonych, pracowni­
ków oświatowych, co na rubieżach Rzeczypo­
spolitej hronfli języka i polskości, te leżą. odło­
giem w  piśmiennictwie na-szem, lecz za to ma­
my liczne przekłady różnych zagranicznych 
miernot. Życie szybkim pędem bieży obok nas, 

technika i wynalazki nowoczesne nie mają 
głębszego w  naszem życiu znaczenia, bo książ­
ki do czytania nie wpajają' w umysł młodzieży 
szlachetnego zapału pracy dla Ojczyzny, zdo­
bywania wiedzy i zastosowania jej w życiu po- 
wszed-niem. Należy zmienić z gruntu treść ksią­
żek do czytania dła młodzieży, karmić jej 
umysł nie urojeniem fantazji, ale prawdą mo­
ralną, prawdą życiową i przykładem bohate­
rów pracy, poświęcenia całego szarego życia 
na usługi Ojczyzny, a w tedy podniesie się kul- 
tura całego narodu. A. Tyralska.

Ruch wydawniczy.
W Y D A W N IC T W A  G W IAZD K O W E  K S IĘ G AR .

NI G EBETH NERA I W O LF F A

Nakładem Księgarni Gebethnera i W olffa 
ukazały się na pułkach księgarskich trzy prze­
miłe książeczki dla naszych najmłodszych, pió­
ra Antoniego Bogusławskiego. Od czasów K o­
nopnickiej nikt tak, jak on, nie umie przema 
wiać do młodych czytelników, a raczej słucha, 
czy, gdyż utwory Bogusławskiego, dzięki pro­
stocie języka i niezwykle plastycznemu obra­
zowaniu odpowiadają poziomowi tego wieku. 
Są to przytem rzeczy wielkiej miary artyzmu, 
przejawiającego się w wykwintnej wersyfikacji 
i szlachetnym stylu każdego dzieła, wychodzą­
cego z pod pióra tego poety. Posiadają one 
w  wysokim stopniu prawdziwy humor, jak 
w „Różnych powiastkach", szczere i głębokie 
uczucie jak w „Zajączkach", tym prawdziwym 
klejnociku poezji nieprzeciętne wartości dydak. 
tyczne, jak w „Żywych literkach". Wszysłrie 
te książeczki są wydane wytworni© i  ozdobio­
ne ilustracjami, które stanowią prawdziwą roz 
kosz dla oczu.

—  Powieść dla młodzieży Kornela Maku­
szyńskiego „O  dwóch takich, co ukradli księ­
ży c " —  szarżuje tym niezrównanym, złotym 
humorem, z którego autor je j jest ta i zaszczy­
tnie znany. Makuszyńsk: znalazł najprostszą 
drogę do serc młodzieńczych i nie nsucza, ani 
nie moralizuje. ale, śmiejąc się na głos z ocza 
rowanym czytelnikiem, niewidocznym gestem  
sieje zdrowe ziarno w  serca., wzruszone głębo­
ko. Książka jest również pięknie wydana i świe 
tnie ilustrowana przez K. Sopoćkę.

—  Jednocześnie z powyższemi nowościami 
nakładem Księgam i Gebethnera i W olffa  ukaza 
ly  się dzieła klasycznej już dziś literatury dla 
młodzieży w nowych ozdobnych i pięknie ilu- 
strownaych wydaniach. Są to: Edmunda de 
Amicisa „Serce", książka dla chłopców w prze. 
kładzie Marji Konopnickiej. Wydanie 10; Zofji 
Bukowieckiej „H istorja o Janku Górniku", opo 
władanie dła młodzieży. Wydanie 5 z 9 rycina­
mi; Michała Siedleckiego „Skarby w ód", obra­
zy  z nadmorskich krain. Wydanie 2 poprawione 
i powiększone ze 123 rysunkami; Henryka Sten 
kiewicza „K rzyżacy ", powieść historyczna dla 
młodzieży, pod kierunkiem autora ułożona. —  
W ydanie 3 z 7 rysunkami A. Piotrowskiego i 
„Quo vadis?", powieść z czasów Nerona dia 
dojrzalszej młodzieży, ułożył i objaśnił A. Bo. 
bin. W ydanie 6 z 10 rycinami; Juljusza Ver 
ne‘a „20000 mil podmorskiej żeglugi". W y ja ­
danie 4 z 19 ilustracjami i okładką de Nen . 
vffle ‘a; J. M. Zaleskiej „Księżniczka Katarzy­
na", powieść dla dorastającej młodzieży. W y­
danie 3 z ryciną.

M IE C ZYSŁAW  ZAGÓROW SKI: „W  pusz. 
czy Teksasu". Powieść dła młodzieży. W ydanie 
drugie. Z 5 ihjstr. Str. 274. Nakładem Księgarni 
św. Wojciecha. Poznań— Warszawa— Wilno-—
Lublin.

Świat przygód zawsze nęcić będzie, zwłasz­
cza młode umysły. Robinsonada mimo przt wro- 
tu w dziedzinie techniki nie utraciła uroku znaj 
dując jeszcze chętnych czytelników, podobnież 
powieści myśliwskie..indyjskie w stylu Coopera* 

Now y typ powieści na tle walk z rozbójni­
kami i plemionami ezerwonoskórnyeh próbuje 
dać w niniejszej książce Mieczysław ZagÓTOw- 
ski. Autorowi nie chodziło wyłącznie o zemocjo 
nowanie czytelnika dramatycznemi opisami 
krwawych potyczek. M:ał on cel głębszy, ekmał 
przedstawić wierność obowiązkom młodzieży 
wojskowej, która dla służby szczytnie pojętej 
zdoła stłumić egoistyczne uezucm miPsne i od­
dać życie bez skargi, jak p*ak je oddaje w ooro 
nie gDiazda. Książka ,.W puszczy Teksasu* jest 
niejako testamentem autora: zginął on, jak je. 
den z bohaterów jego iowieści. na straży obo­
wiązku, ugodzony strzałem zdradzieckim w r. 
1923 na ulicy Krakowa. Biegłe pióro zapowia­
dało talent, którego lot przerwała śmierć za­
zdrosna.

Wydawnictwo miesięcznika „RÓŻE 3W. 
TER ESY" także i w tym roku wystąpiło z włns 
nym kalendarzom na r. 1929. pełnym ciekawej 
treści. Kalendarz ten w części religijnej jest 
układu zmarłego dnia 6 grudnia b. r. ks. Maria­
na Olszewskiego, który będąc złożouy nieule­
czalną chorobą raka wątroby, zapowiedział, te  
nie umrze, póki kalendarz nie wyjdzie: i tak też 
się stało. Z artykułów należy wymienić w szczo 
góiności streszczenie cudownie pięknego dzieła 
mistycznego zmarłej w  r. 1897 świętej T f  reski 
z Lisieus. z przytoczeniem jej najważniejszych 
zdań. Znajdujemy także w tym kalendarzu żv. 
ciorys św. Joanny d‘Arc przez Wacława W. 
Antoniewicza, umieszczony ze względu na przy­
padające w r. 1929 pięćsetlecie ocalenia Orle­
anu i zbliżające się wielkie uroczystości naro.

POfiCZOCEll)
damskie ciep le  od
2‘40. pończoszki dzie- 

,jr c.inne.skarpetki męs­
kie, rękawiczki, ciepła b elizna męs ;a i damska 

oraz chusteczki do nosa po’eca

ZOFJfl AKSAKOWA Kralów. K M
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Przejęcie zbiorów Bartoszewiczów.

Kupno iortepiana lub pianina jęst pokaźnym wydatkiem. To też osby "oraguą 
i e nabyć instrument, pot .nny się poważn e zastanowić, aka marka odpoł ada ich 
środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład, posiadający wyłączne zastępstwo wszy st*. 
kich fir n. uznanyct pr iez znar.cow za naj epsze ku Becbstein — BlQthner — 
Bo-endor!er — Ehrbar — August Forster — Gaveau —. Schweigńofer i t. d 

da e gwarancję, te nabytek OKaże się korzystnym.

HELENA SMOLARSKA K R a K O W  
SZE W SK A  9j 

T elefon  43ti5

C a  słychać w 
0 zorrsr.izowzną walki z gruźlicą.

Odezwa wojewrdzk''ego Komitetu prreciwgmźliezego.

pnzei k3ka ani bawili w  Krakowie dele­
gaci Rady Miejskiej Łódzkiej, wiceprezydent 
Dr. Adam WieJińelr i ławnik prof. Przecław 
Smolik, aby złożyć w imieniu ■ tej Rady podzię­
kowanie red. Kazimierzowi Bartoszewiczowi za 
cenny dar mbljoteki, archiwum i zbiorów arty- 
s.ycznjch Delegacja przeprowadziła na miej­
scu formalności, zwsązan z przejęciem całego 
tego zbioru na własność miasta Łodzi. Rada 
Łódzka zobowiązała się nietylko itrzymywac 
go jako osobną całość, pod nazwą „Zoiory 
m ijana i Kazimierza Bartoszewiczów11 ale po­
większać je  stale nowcinj nabytkami.

Obecnie zbiory te tawern aryztją  się. O ile 
nam wiaciomo do Katalogu bib,:oteki wejazie 
kołu b.COC książek, broszur i czasopism, po­
między któremi znajdują się wielkiej wartości 
dzieła historyczne, oras stare rzadkie druki pol­
skie i obce. Archiwum obejmuje kilka tysięcy i 
dokumentów, listów osób historycznych, auto­
grafów -makomitych pisarzy i t. d. —  samy en 
t. zw. S-iIvarerów jest kcło 100

Zbiór artystyczny składa się. z portretów ro­

dź mnych, oitkudzies^ciu obrazow wybitnych ar­
tystów, rysunków, sztychów, albumów, foto 
grafji. Jest i kilka rzeźb, nieco numizmatów 
i medali, tabakierek, pieczęci, odlewów i in­
nych przedmioi ow pamiątkowych i artystycz­
nych.

Spodziewać się należy, że Rada m. Łodz 
nie poprzestanie na podziękowaniu of.arodawcy 
i na oklaskach, jakiemi dar j«g o  przyjęła, ale 
otoczy ten dar troskliwą opieką i wstawiać bę­
dzie <J ? swego budżetu odpowiednie kwoty 
aby z tego oogatego z iwiązku stworzyć po­
w aża j instytucję kulturalną. Pierwsze miaste 
przemysłowe w  Polsce, a drugie pod względem 
liczby mieszkaneów (650.000'' powinno mieć tę 
ambicję, aby zdobyć się na pierwszorzędny, za­
sobny warsztat pracy naukowej. Dobrym boro. 
skopem dla nowej instytucji jest nietylko gor­
liwość i  szybkość, z jaką delegaci m. Lodzi 
przaprowa dzili sprawę objęcia z :orn Bartosze­
wiczów, ale i nowe nabytki, jakiemi go  tuż po. 
większyli.

ZA TR U Ł SIĘ SPIRYTUSEM  M ETYLO  był doktorem honor. Elektrotechniki, kawaie.

Do walić 7 gruźlicą musi zabrać się całe 
społeczeństwo. Choroba ta stała się niemal klę­
ską powszechną Ani w iek ani stanowisko spo­
łeczne, ani urząl, ani rasa, nta nie zapewnia 
ochrony przed gruźlicą. Ludzie chorzy na g n ij 
Lcę źle odosobnieni, niedostatecznie uświado­
mieni rozsiewają chorobę w  swojem hliższem 
i  dals zem otoczeniu. N ie powinniśmy przeto spo­
cząć dopóty, dopóki każdy chorj na gruźlicę 
nie otrzyma pomieszczenia w odpowiednim za­
kładzie leczniczym, a każdy zagrożony gruźli­
cą odpowiedniej porady i opieki. Ażeby to osią­
gnąć trzeba zebrać bardzo znaczne fundusze, 
których musi dostarczyć społeczeństwo, gdyż

szów na walkę z gruźlicą.
W  czasie od 1 grudnia b. r. do 1 ó stycznia 

b. r. są i będą urządzane wykłady i pogadanki
0 gruźlicy we wszystkich szkołach powszech­
nych i średn'ch, po stowarzyszeniach i w  w ięk ­
szych zakładach przemysłowych. Nadto są 
sprzedawano nalepki w  cenie po 10 groszy 
w  szkołach, fabrykach, sklepach,^kawiarniach
1 restauracjach, Niech nikt. się nie uchyla od 
spełnienia obowiązku wobec siebie, swoich naj­
n iższych i ogółu ludności. Niechaj nam świeci 
jako przykład Francja która zebrał? w  ezasie 
dni gruźliczych 3 miljony franków. Nalepki dla 
dalszej rozsprzedaży są do nabyeia w  Miejskim 
Urzędzie Zdrowia w  Krakowie, gmach Ma.gi-rząd nie pogada dostatecznych środków. N ikt 

nie powinien de uchylać od pomnożenia fundu- strato na parterze-, pokój N r 0.
-OO----------

Sklepy w n enz clą m ecjw ia tsczn ą  
iw śg ile !

W  myśl oDOwiązująeych przepisów, w  n ie­

dzielę dnia 23 b. m. wszystkie sklepy mogą 

hyc otwarte od godziny 1-szej w południe do 

S-tej wieczór. W  dniu 24.go b. im, t. j. w .w i- 

g ilję  Bożego Narodzenia sklepy, wezelkie miej­

sca zawodowej sprzedaży, oraz zakłady foto­

graficzne, fryzjerskie i kaiotechniczne mogą być 

otwarte najwyżej do godziny 6_tej wieczór.

Z uwagi na święta Bożego Narodzenia ora® 

Nowego Roku, najbliższy targ na konie' odbę­

dzie się we środę dnia 2 stycznia 1020 r.
 o (jo i

KraKÓw, 20-go grudnia 102?. 
C z w a r t e k  20; św. Teofila.
P i ą t e k  21: św. Tomasza.
P i ą t e k  21: wschód słońca o godzinie 7.28,

zachód o 15.48.

POSIEDZENIE  KLU BU  RADCÓW  MIEJ­

SK ICH  CH. D. odbędzie się dziś w czwarte s 

20 b. ul o godz. 7 wieczór w  lokalu przy ul 

Andrzeja Potockiego L. 11

DRUGA CZĘŚĆ A R T Y K U Ł U  Kfc prof. 
ArehutowsKiego p t. „Betleenr* umieścimy 

w  najbliższym numerze.

OSOBISTE Magister piaw p. Władysław 
Glatman, rodem z Makowa, uzyskał na tutej­
szym Uniwersytecie dyplom dokrora praw.

O PRACĘ D LA  IN W A LID Ó W  W OJSKO­
W YCH. Do Redakcji naszej przybył p. 0. B. 
inwalida wojskowy, który zgłosił się do I 
Baonu Kolejowego z prośbą o pracę w warszta 
tacti krawieckich Mimo, że Min. Spraw W o j­
skowych poleciło przyjmować do tej pra-y ze 
względu na bezrobocie cywilnych, a przede 
w&zystkiem inwalidów wojskowych, p. D. B. 
pracy odmówiono twierdząc, że miejsca niema. 
Okazuje się jeanak, ż e W ty e h  warsztatach »ra- 
cują, wbrew rozporządzeniu M. S. Wojsk , kraw- 
ey-żołnierze.

W Y C IE C Z K A  DO SCHRONISKA N A  C7AN  
TORJĘ. Polski Związejj Turystyczny w Kiak- 
w ie urządza w czasie od 21 do 27 U m wy 
cieezkę 7-dniową połączoną z kursem nar iar 
skipi, do schroniska na Czantorję oo stronie 
czeskosłowarkiej W yjazd koleją w dniu 21 
b. m. do Ustronia, stamtąd piechotą lub san 
kam na Czantorję. Bliższymi iniormacyj udziel 
la Sekreta rjar Polskiego Związku Turystyczne, 
go, ul. Szpitalna 36, tel. 1385.

SZKOLENIE  GGLA D AC ZY  M IĘSA W  RZE­
ŹN I MTE T£KTEJ W  K R A K O W IE , Dnia 7 stycz­
nia 1929 r. rozpocznie się w krakowskiej rzeźni 
miejskiej piąty kurs szkóienia oglądaczy mięsa 
Kandydaci na powyższy kur? winni wnieść naj­

później do końca grudnia b. r ■ należycie udo­
kumentowane i ostemplowane podania do Urzę­
du W ojewódzkiego w Krakowie.

ŁU P IN  Z GRZECHÓW W ŁO SK I 2H I LAS  
K O W YC H  potrzebuje niezbędnie Kom itet W o­
jewódzki L . 0. P. P, w  Krakowie do badań 
naukowych pizeciwgazowyeh Z okazji świąt 
zwraca sie do Publiczności, ażeby zechciała 
składać łupiny z orzechów w biurze Komitetu, 
gmach województwa, parter drzwi 16.

W  ZW IĄ ZK U  Z W ŁAM ANIEM  dokonanem 
w nocy z dnia 1 na 2 b, m. do sklepu L.pschi. 
tza przy ul. Strądom L  23, aresztowano B>buu 
skiegc Rudoifa ;lat 36), rodem z Czechowi- 
pow. Bielsko, Adama Łąckiego (lat 37) z Tar­
nowa i Ziąnkę Antoniego (lat 22) z Zabierzowa 
pow. Kraków; wszystkich na podstawie dotych 
czasowvch dochodzeń odstawiono do więzi ui 
sądowych. —  Naato przytrzymano Rzepkę Kle- 
mensa (lat 23), robotnika, za kradzież kietzon. 
kową na szkodę Apolonji Zając, oraz Polaka 
Antoniego (lat 27), za kradz.eż bała "kaniny 
wełnianej wartości 1.600 zł. na szkodę firmy. 

Htermes11.
ZAM ACH SAMOBÓJCZY, W czoraj zawe­

zwano Pogotowie ratunkowe na ul Zygmunta 
Augpsra do Gustawa ćw ika (lat 27)- który 
w  zaorarze sam obójczym s zażył sublimatu ' 
upadł na chodnik Ćwika przewiezlonu do szpi­
tala św. Łazarza. Powód zamachu me stwier­
dzony.

N A P A D  R A B U N K O W Y  N A  BŁONIACH 
BRONOW ICKICH. Edward Piofel .lat 24), ag nt 
handlowy w f-rmie Singera w Krakowfo. am . 
w Bronowicach Małych, zgłosił w polieii, że 
dnia 18 b. m. o godz 6 wieczór, gdy powracał 
do domu, został na błoniach bronowickich na 
padnięty przez nieznanego osoonika. który *s- 
dał m,u nożem dwie rany w lewą pierś, poermn 
skradf mu portfel z kwotą 160 zł Dochodzenia 
prowadzi Powiatowa komenda. Dolicji Kraków.

FA jTA LN Y  U PAD EK . Na ul. Dietlowskiej 
podczas pracy przy budowie spadł z drabiny 
Sl-fotni W ładysław Orlieki, elektromonter i do­
znał cigżkich obrażeń na calem ciele. Lekarz 
Pogotowia po opatrzeniu rannego przewiózł go 
do sznitala św. Łazarza.

POŻAR W  SK ŁA D ZIE  PAP IE R U . W e wto­
rek późnym wieczorem wybuchł pożar w skła­
dzie papieru Pinkusa Riegelhaupta przy ul Go- 
ęHej L. i ;  spaliła się większa ilość papieru i 
zabawek dyiectónych na szkodę 30.000 zł. P o ­
żar powstaf od pozostawionego ognia w niecy 
ku żelaznym. Straż pożarna ogień zlokalizo­
wała Sklep i towar nie były ubezpieczone od 
pożaru.

Z PCW ODU M A D LIW E G O  PO PR O W A­
DZENIA ŚC IA N K I drewnianej tu i przy piecu 
w mieszkaniu przy ul. Traugutta 13 zapaliła 
uę ścianka na znacznej przestrzeni, grożąc prze­
niesieniem się ognia na sąsiednie urządzenie. 
Straż ogień zlokalizowała.

W YM . W czoraj popołudniu spad! z wozu wę„ 
glowego na ul, Podwa e będący w stanie nie 
trzeźwym Marcin Eleban. woźnica zam. w  Gór- 

I Ce Narodowej i stracił przytomność. Zawezwa­
ny lekarz Pogotowia Ratunkowego stwierdził 
u Klebana zatrucie spirytusem metylowym i 
polecił pTzewjeżć go do szpitala św. Łazarza.

ZAW IAD O M IE N IA  1 K O M U N IK ATY . 
ZAPOMOGI ŚW IĄTECZNE  D LA  IN W A Ł1 . 

DG-W. Zarząd Pow iatowego Koła Zw iązk i in­
walidów Wojennych Rz. P. w Krakowie, * oaa- 
je do wiadomości, że wyplata zapomóg świąTecz 
nycb inwalidom wojennym, w ii u woru i sierotom 
po inwalidach wojennych i p1"- poległych na wol­
nie, członkom Powiatowego Koła l . I. W  Rz. 
P. tym, którzy -wnieśli prośby o. zapomogi świą. 
tecznp do dnia 15 b. m. do Związku, nastąpi 
dpia 21 i 22 b m w lokalu przy ul. Podzamcze 
L. 30. -Przy wypłacie należy okazać legitymację 
członkowską.

LOS ZA 1 ZŁl W IE LK IE J  LOTERJ1 LO TN I 
CZEJ na. budowę pierwszej e ^ i ln e j  szkory 
pilotów w  Radomiu jest najlepszą gwiazdką 
dla wszystkieh Do nabycia w Komitetach L . O 
P  P. i w  kolekturach loterii państw. ż 

KONKURS N A  W Y S T A W Y  SKLEPO W E. 
Kupey i  przemysłowcy, którzy pragną wziąć 
udział w  ogłoszonym konkursie na wystawy 
skier,łów* zechcą nadsyłać zgłoszeni? do Dy­
rekcji Muzeum Przi mysi owego w  Krakowie 
nrzy ul. Smoleńskiej 9 uajpóżtuej do dnia 22 
t .  m., t. j. do soboiy włącznie.

Z T O W A R Z Y S T W A  FILOZOFICZNEGO 
W e czwartek 20 b. m. o godz 6 wieczór w  sail 
Seminarjum filozof, (uh św. Anny 12. parterń 
Dr. Z, Steinberg wygłosi odczyt p. t. .Zaga­
dnienie rzeczywi-tości norm prawnych1'. Goście 
mile widziani.

KO NCERT P Ł Y T  GRAM OFONOW YCH od 
będzie się w  piątek 20 b. m. O godz 7 w ieczo­
rem w  Sab" Kongregacji Pań, plac Jablonow' 
skich L. 3, I. p.

i flO l 1 L
R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O

Czwartek: ..Dwanaście tysięcy1'.
Piątek* ,.Krakowiacy i gOraie1’ (przedst. po 

nularne —  cen\ zniżone). t
Sobota: „Ładna historja11.

, G O N G ".
Środa. „Gistedt w  Gongu11.
Czwartek* „Gistedt w Gongu11.
P iąiek: „Gistedt w  Gongu1’.
Sobota: „G istedt w  Gongu’

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

UCIECHA: ,.Ła+wa zdobycz’1.
WANDA : „Serafin Ludzkości11.
SZTUKA; „Tajemnica hotelu Boulerar1’ i 

Rai na zSoCi11.
NOWOŚCI: „W róbelk i11.
COPSO: ..Demon kopalni złera11.
W A R S Z A W A : „M y Amerykanie1’.

Z T E A T R U  M. TM. J  Sf O W A CK W  GO
Dziś we czwartek świetn? sztuka ..Dwaraści0 
tysięcy’1 Bruno Franka, najwybitniejsze ite 
rackie zdarzenie bieżącego repertuaju. Na jn. 
trzejszem przedstawieniu populamem „K rako­
w iacy i eróralie11.

T E A T R  D LA  DZIECI I MŁODZIEŻY R A J ­
SK A  12. W  niedzielę 23 b. m. i w środę 26 bm 
o godzinie 11 rano —  baika w trzech aktach 
pełna cudowności 5 bumom Marji Filiżanki p\: 
„Czarodziejska historja o A li i Janku11 Próbc- 
odbywa Ją się pod kierunkiem autórki M. Bilf. 
żanki Now? o*yginalna wystawa, śpiewj i tań­
ce ucieszne karzełków i piromyczków. Bilety 
od dziś w handlu W . Rudnickiego, linja A — B 

 ono-------

rem orderu odrodzenia Polski z odznaką Krzy­
ża ofic., naczelnym dyrektorem i człoguiear 
rady nad z. Poiskfogo Towarz^sr.wa Aanm ui 
S. A  w Białej. * , '

$n>r& «  unędnfot.
DEM ONSTRACYJNE OŚW IADCZENIE ZA ­

RZĄDU S. U. P

Zarząd Główny Stowarzyszenia Ui zedników 
Państwowych Rz. P  na plenamem posiedzeniu 
w dniu 15 i 16 grudnia 1928 r po przepro\r±, 
dzeniu -wyczerpującej dyskusji nad ..obecną sy_ 
tu3cją ogółu urzędników państwuwych Stwier­
dził, i i  zostały przez niego wy izerpane wszel­
kie wysiłki, dopuszczalne w  granicach możli­
wych środków działania, zmierzające do pupra_ 
wy szczególnie pod względem materjainym nie­
zwykle ciężkmgo położenia urzędników pań­
stwowy ih: nie mogąc brać na siebie odpowie, 
dzialności ani za ten star rzeczy, ani za skutki 
z niego wypływające postanowił złożyć swoje 
mandaty do dyspozycji Walnego Zjazdu K ó j 
8. Th 'P  Rz P. ; równoczesnem zwołaniem tego 
Zjazdu w nadzwyczajnym temimic w  dniu 2 i  f 
lutego 1929 r

V U iM \  E Z Y F iSUh i
« •
v  y ;  K r a k o w i e ,  ,**

/  Ś R .  k b u s d s n t r  9 .  \
•  b ę d z ie  o tw a r ta  \

; w  n i e d z i e l ę  ;

V t i 25 arpcPil^ D. r. /
od godz. 8 rano do 3 popofudniu, *•* 

j>* zaś w poniedziałek E j. 24 grudnia \

/ ŁA X N IA  PAHF. 0 A  A \
•  będzie czynna od 7 rano do 7 wieczorem • 
i  bez przerwy wyłącznie dla Panów- ;
• 67 (  ,«  i

tIT .
śpiący widz. W  teatrze „Francuskim" da­

wano sztukę Soumeta. który znajdował się 
wi.coy na widowni razem z Aleksandrem Du­
masem. Po pierwszym ancie Dumas zwraca »ię 
do kolegi, mówiąc: —  „Spojrzyj tamten jego ­
mość śpi; temu winna jest twoja sztuka*1. —  
Następnego dnia znów 5 byli razem w teu„ 
trze. Grano sztukę Dumasa, Przypadkowo 
obaj zauważyli znów śpiącego Widza. Soumet 
przyglądnął mu się z praw dziwem zadowole­
niem, poczcm rzeki do Dumasa: —  Widzisz 
niói drogi, i na twej sztuce ludzie śpią. —• 
Założę się —  odparł Dumas obojętnie, —  te  
jest to ten człowiek, którego widzieliśmy tu­
taj wczoraj. On jeszcze nie zdołał się obu. 
dźić!...

P r z e c iw  c l s o r o o o m

N E K R O LO G JA

Ś. p. inż. Karol Franciszek Pollak zmarł 
dnia 17 k  m w  Białej, w  69 roki’ życu. Zmarły

hd in ien l żć fc ionych . w ą irobu , ne rek
powszechnie zalecana O H ff f  lllO .fS ifn  p 

AUGUSTĘ G AL, dostarcza w oryg' alnych bla*
, szachach wyłącznie kupcom *

EE J f fh EN iĄ C IA .  ICNACYSPE^A,
Kraków, ul. Poselska Zł. 66 s

i



.,GŁDS tfAROTHT'* arna 21-go grudnia'1928. TVr. 347.
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Pinomełhyl zarejestrowany w Mintstersrwia Spraw Wewnetrzn /ch n. Nr. 1198.

K A T A R ! K A S Z E L !
Cena Zł, 1*75. u s u w a  Ceua Zł. 1*75.

FINO M ETH YL
M  U A M ^ T H Y I  jest środkieui n i  E ec lu  katarom  nosa i krtani, 
P r  W r l Ł  1 1 1 1 L  c h r y p c e ,  kaszlowi f duszności.

FINOPIETIfYl usuwa natychmiast katar i następstwa kataru.

PINOPIETHYL 
PINOnEfllYl

jest znakomitym środkiem dezynfekcynym dróg od de 
chowyoh — chroni od chorób zakaźnych.

używają dzieci, starcy 
domu.

w  aplehacn 
do najgcla.

wszyscy1, Winien być w każdym

W aptehach
do nabucla.

chroni ud

M M M ll ilN fL lIIN C J I i G R YP Y -

75

75| Cena V 75 zK prztTŻ Ministerstwo Sąra w Vi£vin. ustaions. Cera 1 75 z. ji*75
ą g S  m a a s a g g s i a B M f f l M !

lĘj\t | 0 § P 0 fla M 0 ^ P 0 tC C Zil€ .
Dalsza wybitna poprawa bilansu handlowego.

Deficyi spadł do sześciu milionów złotych

Według obliczeń tymczasowych Głównego 
Urzędu Statystycznego bilans handlowy za li­
stopad 1928 r. przedstawia się w sposób nastę­
pujący:

Przywieziono 372.800 ton wartości 261.095 
tys, zł., wywieziono 1.731.841 ton waności 
255.113 tys. zł.

W  porównaniu do poprzedniego miesiąca 
nastąpiło zwiększenie wywozu o 16.418 tys. zł., 
oraz zmniejszenie przywozu o 16.205 tys. zł. 
Bierne saldo bilansu handlowego w  porówna­
niu do poprzedniego miesiąca zmniejszyło sie 
o 32.023 tys. zł. i wynosi ty lko  5 982 tys łące 
złotych.

W yjruz zwiększył się głównie w  grupie 
artykułów spożywczych, mianowicie o 31.664 
tys zł., z tego zwiększenie wykazuje cukier 
o 25.108 tys. zł., jęczmień u 3.013 tys. zł., fa­
sola o 3.720 tys. zł., zmniejszeniu natomiast 
uległ wywćz jaj i masła. Wywóz drzewa zwięk­
szył się o 2.384 tys. zł. Zwiększył się również 
wyw óz materjalów oraz wyrobów włóknistych. 
Zmniejszeniu uległ natomiast wywóz nieroga 
cizny o 5.509 tys. zł. oraz gęsi, dalej paliwa, 
a w  szczególności węgla o 9.594 tys. zł., a nad­
to metali oraz wyrobów z metali o 3.776 tys 
zł., w czem czynku o 2.337 tys. zł.

W  przywozie zmniejszenie w porównaniu

do poprzedniego miesiąca -nastąpiło przede- 
wszystkiem w grupie artykułów spożywczych
0 15.296 tys. zł., na co głównie składa się spa­
dek przywozu tłuszczów jadalnych zwierzęcych. 
Oprócz tego spadł przywóz produktów zwierzę­
cych, a mianom icie skór surowych o 2.21 b tys. 
zł. Zmniejszył się też przywóz nawozów sztucz­
nych, a m ianowicie. fosforytów, saletry chilij­
skiej, oraz żużli Thomasa, poważniejszy spadek 
przywozu można zanotować w grupie włókien­
niczej, oraz w przędzy jedwabnej i tkaninach.

Zaznacza się natomiast wzrost przywozu 
w grupie przemysłu metalowego i maszynowe­
go. Zwiększył się ponadto przywóz • odzieży
1 konfekcji oraz galaoterji.

Dla uzupełnienia przytaczamy kilka cyir, 
ilustrujących deficyty " bilansu handlowego 
w poszczególnych miesiącach b. r. rów .m ilio­
nach złotych):

W  styczniu 52.8, lutym 72.6, marcu 163.9, 
kwietniu 81.1, maju 94.7, czerwcu 97.7, iipcu 
86.7, s:erpniu 62.5, wrześniu 68.4, październi­
ku 38.5, listouadzie 5.9.

Łączny zatem niedobór za 11 miesięcy wy­
niesie 824.9 milj. zł.
i W  roku 1927 handel zagraniczny Polski 

ramknąt się deficytem w  wysokości 42 miljony 
złotych.

Rokowania z Francią na dobrej drodze.
Jak wiadomo, oprócz rokowań z Niemcami

0 traktat handlowy, toczą się prace nad rewi­
zją konwencji handlowej z Francją.

Jak z nadeszły ch ostatnio wiadomości w y­
niku, rokowania mają przebieg dość pomyślny.

Wprawdzie Francja wysunęła początkowo 
żądania całego szeregu daleko idących znizek 
celnych, wycofała je  jednakowoż, gdy .itrona 
eolska zajęła wobec nich stanowisko odmowne. 
W obec tego oczekiwać należy, że rokowania 
potoczą się dalej na platlormis kontyngentów 
importowych na wina i artykuły perfumeryjne
1 jedwabie dla Francji. O ile idzie o postulaty 
polskie, to delegaci nasi dążą. do uzyskania

t. zw. taryfy minimalnej i przyznania naszym 
towarom klauzuli największego uprzywilejo­
wania.

Jak wiadomo, głównym celem rokowań 
z Francją jest takie przeprowadzenie rewizji 
konwencji handlowej, aby podstawy prawno 
obrotów handlowych z- -tom państwem nie sta­
w iały nas w  gorszem położeniu od Niemiec.

Wodlug dużego prawdopodobieństwa, do. 
tyehozasowy niekorzystny ood tym względem 
stan rzeczy ulegnie pomyślnej dla nas zmianie, 
gdyż po stronie francuskiej zaznacza się skłon- 
i ć do uwzględnienia naszego stanowiska, j

gospćdarczemi i pogardza sytuację przedsię 
biorsfw, prowadzących książkowość prawidło­
wą, natomiast w uprzywilejowanej sytuacji sta­
wia firmy, nie prowadzące wcale Książkowość!, 
gdyż u nich władze skarbowe nie ściągają in- 
formacyj.

W  związku z tern zamierza izba handlowa 
w Katowicach wystąpić z całym szeregiem me­
moriałów ilustrujących szkodliwą działamosć 
biur informacyjnych

Można oczekiwać źe przykład G. Śląska 
podziała zachęcająco i na inne os-odki gospo­
darcze.

Wypłata odizkodowan za wypadki 
wo enue w Stanach Zjedn.

W  praktyce konsuiatósc polskich uv Ameryce 
zdarzają ęię często wypadki, że komisje kom­
pensacyjne odmawiają rodzinie, zamieszkałej 
w Polsce, wypłaty odszkodowań za śmierć ro­
botnika wskutek nieszczęśliwego wypadku przy 
pracy, o ile nie przedstawi ona dostatecznych 
dowodów na to, że stała w stosunku bezpośred­
niej zależności materjalnej od osoby zabitego, 
który był jej żywicielem

Jako wystarczające dowody, władze ani e j  
rykańskie uznają pokwitowanie z odebranych 
pieniędzy, zaświadczenie o uskutecznionych 
przesyłkach lub listy, świadczące o przekazy­
waniu lub wVsylaniu pieniężnych przesyłek.

Podając powyższe do wiadomości, Minister­
stwo spraw zagranicznych zwraca uwagę, aDy 

i skrupulatnie przecnowywano wszelnie dowedy 
materjalnej zależności od osób przebywających 
stale lub czasowo w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej.

Wszelkie wiadomości o wypadkach śmierci 
przy pracy należy jaknajspieszniej zakomuni­
kować właściwym konsulatom Rzeczypospolitej 
w Ameryce, bądz to bezpośrednio, bądź za po­
średnictwem Ministerstwa spraw zagranicznych, 
wydział prawno-konsularny, a to ze względu 
na terminy prekluzyjne W  niektórych stanach 
tormin ten wynosi 3 miesiące dla zawiadomie­
nia komisji kompensacyjnej o śmierci robotni­
ka i pretensji znanej z miejnca pohytu rodziny 
jego, zaś 6 miesięcy, o ile chodzi o wniesienie 
formalnej skargi o odszkodowanie.

11 ■' o ; o— —
HONOR AR JA ADW OKACKIE PODLEGAJĄ  

OPŁACIE STEMPLOWEJ.

Ministerstwo skarbu wyjaśniło, że pisma 
wystawione przez adwokata, treści następują­
cej: „Tytułem  hanorarjum za przeprowadzoną 
przeżeranie sprawę likwiduję sobie zł . 
podlega w myśl art. 90 (ust. 2) ustawy o opła­
tach stemplowych opłacie w wysokości 0.2% 
od kwoty honorarjum. v

k i d a  a k c y j n a  b e z  r u c h u .

Sytuacja na rynku akcyjnym nadal bez 
zmiany. Większość papierów w zastoju. Wczo- 
rai interesowano się tylko Chodoroweir i Chy­
biem. które zyskały lekko na kursie. Natomiast 
A zo ty  zniżkowe. Na pogiełdzie jedynie dola. 
rówka przedmiotem transakcji przy tendecj-i 
zniżkowej.

Notowano: Tohan 15 zl. A zoty  3.— 3.50 zt. 
Chodorów 228— 230 zł.; -Cnybie 73.50 zł., Pia­
secki 12 zł., 'dolarówka 106 zl

Dolar gotówkowy w Krakowie 8.>88--S.88% 
zł. czeki dolarowe 8.90%— 8.’ '0% zł.

Wybory ławników sądów pracy w Białaf i Krakowie
Okręgowy Inspektorat Pracy w  Krakowie 

komunikuje:
W związku z obwieszczeniom Ministerstwa 

Sprawiedliwości z 10 grudnia 1928, ogłoszoaem 
w  „Monitorze Polskim " z 15 grudnia 1928 r., 
Nr 289, w sprawie zgłaszania list kandydatów 
na ławników i zastępców ławników sądów pra­
cy i sądów ok-ęgowych, podaje się niaiejszem 
do wiadomości, że po przepisane par. 6 rozpo­
rządzenia -Ministerstwa Sprawiedliwości i Mini­
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej oraz Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu z 30-go listopada 
1928, Dz. U. Rz. P. Nr 98, poz. 867, zaświad­
czenia, udowadniające prawo do przedstawię

nia lisry kandydatów na ławników i zastępców 
ławników sąóów pracy w Białej i w Krakowie,
związki zawodowe pracownicze względnie przed­
stawiciele tych związków, jeżeli statuia związ­
ków zostały zarejestrowane przez inspektorów 
pracy, winny się zgłaszać do obwodowych in­
spektorów pracy w Białej (Hotel pod Czarnym 
Orłem) i w Krakowie (ul. Siemiradzkiego 16) 
i równocześnie przedłożyć poświadczony odpis 
statir u. amin do przedstawienia list kaudy- 
datów nie może być krótszy, niż 14 dni i liczy 
się od daty ogłoszenia powyższego obwieszcze­
nia w  „Monitorze Polskim".

Przeciw skarbowym biurom infor,
Protest kupiectwa górnośląskiego.

Wielka© wzburzenie wśród kupiectwa
wołało swojego czasu utworzenie przy Izbach . __t _______  . ________   ^
“tkarbowych biur informacyjnych. Objekcje ja. Jlctórem stwierdzono, że działalność tych biur 
k ie wówczas wysuwano okazały się słusznemu tsst w znacznej mierze sprzeczna z intertsam!

Działalność bowiem owych biur informacyj 
nych wywołuje duże zastrzeżenia u kuuiectwa

Jako pewnego rodzaju protest przeciw funif 
wy-jcjonowauiu tych oiur, odbyło się w Katow i­

cach zebranie kupiectwa i sfer bankowy b, na

GIEŁDA AKCYJNA W  W ARSZAW IE.

.Akcje: Bank Dyskont. 134.50. Bank Polaki 
180— 180%— 180%-. Bank Zach. 85, K ijewski 
96.— : Spiess 230. Elektrownia Dąbrowa 91%, 
90. Siła i Światło I era. 113, Cukier 47. Firiey 
•p . Bank Małopolski 27. Ciechanów 25. Węgiol 
9 ° %. Lilpop 40%--40, Modrzejów 32%— 32%. 
Ostrowiec-ser. b. 98%— 99%, Rudzki 43 i pół. 
Starachowice 37%.

Pożyczki 4%  inwost. 108%. 108, -5% dola­
rowa 105. 5% konwersyjna 67; ó%  kolejowa 
60; 6% dolarowa 85%. 10 % kolejowa 102% 1' 
8% Listy Zast. Banku Gosp. Kraj. 941

OFICJLNA GIEŁDA W ALUTO W A

Dolary 8.88%— 8.86%. Holandia 358.43 i 
pół. 359.33 357.53%. Londyn 43.29 43.28.
43.39; 43.17: Nowy Jork 8,90. 8.92; 8.88; Pa­
ryż 34.91 34.88. 3197. 34,79; Praga 26.42%; 
26.48; 26.36: Szwajcarja 171.98%, 172.41.
171.56; Sztokholm 238.90. 239.50.>238 30 W ie­
deń 125.62%, 12.5.94; 125.31; W łochy 46.72%. 
46.84. 46.61. Marka niemiecka 212.60.

S "  N a  i w i a t a !  ’ ! » '
Spec alne mąki luksusowe, miedaly, rodzynki, 
orzechy, figi, daktyp, wanilię, marmolady, mak. 
miód pszczelny, pow’dia śńwkowe, grzyby, masło 
deserowe, kawa, herbata, — iowar pierwszej jakości 

poleca firma;

C h m i e l o w s k i  K m i e c i k
tfr* JiAw, «!■  S zew sk a  fi„ 27

(róg plant) 5514
Zamówiony towar odsyłamy do domu

Ra?? jo.
LIGA NARODÓW  N A  FALACH  RADJA.

Sekretarjat Ligi Narodów ogłosił memoriał, 
w którym oodaje szczegóły działalności swego 
referatu radiofonicznego. Z memorja u wynika, 
że sekretarjat podjął próby w kierunku jropu- 
gandy radjofonicznej idei i działalności L igi. Do 
nadawań próbnych przystąpiono w maju b. r. 
przez stację nadawczą w Kootw ijk w iiolandjF,. 
która pwączyla swą aparaturę ze studjo w Ge­
newie specjalnym kablem telefonicznym.

Sygnałem wywoławczym  stacji, Której moc 
w antenach wynosi 25 Kilowatów, a diugość 
fali 18.4 mtr. —  jest znak: ,.P<JLl' Audycje 
nadawane w ciągu maia i czerwca b. 1 . w róż­
nych godzinach, składały się z przemówień w ję 
zykaeh: angielskim, francuskim, memiecróm; 
italskim, hiszpańskim; holenderskim i japoń­
skim i.m iały charakter prób; chodziło bowiem 

to, czy przemówienia wygłaszane podczas po 
siedzeń Zgromadzenia lub Rady L ig i bęuą z tej 
stacji tak bardzo ocńegtpj .od studja 1 na obra­
nej fali dość wyraźnie odbierane na całej ziemi.

O wynikach prób technicznych przekonano 
się ze sprawozdań, które wpłynęły w następu­
jącej liczbie; 7 z kontynentu europejskiego i 
wysp brytyjskich, 11 z obszaru morza Śródziem 
ne-go, A fryk i północnej, A z ji Mniejszej 1 Arabji, 
16 z A fryk i wschodniej południowej i lndji za­
chodnich, 9 z lndji brytyjskicn, 32 z m dj1 holsn 
derskich, 2 z Japonji i Annamu, 2 z Australji 
ifliow ó j Zelandji; 10 ze Stanów Zjednoczonych 

Kanady, oraz 3 z krajów Ameryki południo­
wej.

Jeśli chodzi o wyniki transmisji radjoróricz- 
nej L igi, to sprawozdania iii .eją się na 4 nastę­
pujące klasy: 1) sprawozdania niepomyślne: do . 
noszące o całkiem kiepskim odbiorze 1 niezro- 
zumiałości slówr; 2) możliwe: odbiór dostatecz­
nie wyraźny treść ogólnie zrozumiała; 3) do­
bre: odbiór wyraźny zarówno na sluchawk. jak 
i na głośnik i 4) doskonale: każde słowo słysza­
ne bardzo wyraźnie nawet na głośnik.

Z ostatecznego podziału cyfrowego owych 
92 sprawozdań, otrzymano wynik bardzo dobry, 
bo: do niepomyślnych zaliczono tyiko 7 odpo­
wiedzi, do możliwych —  18, do dobrych —  29, 
a do doskonałych —  38 odpowiedzi,

Przekonano się punadto że ta sama audycja, 
gorzej słyszana w  kraju mniej odległym, przyję­
ta była dobrze w  krajach bardziej oddalonych 
i odwrotnie. Szczególnie dobry odbiór stwier­
dzono w  Indjach holenderskich, w A fryce  po­
łudniowej i wschodniej, oraz w krajach poioż, 
nych .'La Oceanie Indyjskim, w pobliżu połu­
dnika, skąd nawet-można go było retransmito- 
wać.' Zachęcony terni wynikami sekretarjat La­
gi postanowił zorganizować audycje rogmarne, 
a riawet specjalnie przystosowane do poszcze­
gólnych krajów, licząc na dalszą czynną współ­
pracę prasy w znaczeniu uprzedniego zapowia­
dania transmisji stacji „P C L L ” i radjosłucha. 
czów, od których spudziewa się informacyj O 
wynikach odbioru audyeyj, potrzebnych -ekre- 
tarjatowi w celu poczynienia poprawek t cn- 
nicznych w Kootw ijk lub ewentualnie do zmia­
ny długości fali.

Programy słacyj rad owych.
Piątek 21 grudnia.

Warszawa (1111): godz. 11.55 Sygnał czasu 
z Warszawskiego Obserwatorjum Astronomicz­
nego, hejnał z w ieży Marjackiej w Krakowie, 
komuuikat. 15.20 „Przegląd wydawnictw perjo- 
dyeznych“ (prof. H Mościcki). 15.45 Gwiazd­
kowe^ „Poczytajm y sobie" (przegląd wydaw­
nictw gwiazdkowych dla dzieci i młodzieży) —  
p. Henryk Ładosz. 16 Muzyka płyt gramofo­
nowych. 17.10 Odczyt ..Błędy w odbiornikach 
i ich usuwanie" p. K . Gajkowski. 18 Koncert 
popołudniowy w wykonaniu Chóru Syberyjskie­
go  (męskiego) p. Eug. Tomaszewski. 19.30 Od­
czyt z działuSfcHygjena i Medycyna". 19.56 Sy­
gnał czasu. 20 Kom. rolniczy oraz transmisja 
z Krakowa notowań giełdy zbożowej krakow­
skiej. 20.15 Koncert symfoniczny z Filharm»- 
nji Warszawskiej.

Kraków (566): godz. 11.56 Transmisja sy­
gnału czasu, hejnału z w ieży Mariackiej, komu­
nikatu. 12.10 Muzyka płyt gramofonowych. 15 
Transmisja komunikatów: meteorologicznego
i gospodarczego. 16 Komunikat. Polskieg "w ią - 
zku .Narciarskiego. 17.05 Odczyt ..Najnowsze 
wydawnictwa", dr. A. Bar. 17,35 Transmisja 
odczytu z Wilna. 19.20 Komunikaty: sportowy 
i inne. 19.30 Odczyt „Ze wspomnień legjoni- 

,sty",.p. J. Kruk. 19 55 Sygnał czasu. 20 Trans- 
mismja konnikatu rolniczego z Warszawy i no­
towania krakowskiej Jiełdy zbożowej. 20.15 
Transmisja koncertu symfonicznego z Filhar- 
monji Warszawskiej.

Katow ice (422): godz. 15.45 Kommuurkat 
Polskiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych 
Województwa Śląskiego 16 Muzyka p’.y, gra­
mofonowych. 16.50 Transmisja z Krak. Koro- 
Polsk. Związku Narciarskiego. 17.10 Wykład 
histar.ji Polski. 17.35 Odczyt „Idea Jagielloń­
ska", p Roman Sumowski 19.30 Odczyt z cy­
klu: „Polska za Piastów —  OŚnowlciel i Szczo- 

P. Marja Szczepańska. 20 Komunikat rol­
niczy z Warszawy. 20.15 Transmisja koncertu 
symfonicznego z Filharm.onji Warszawskiej.



„GŁOS NARODU" z dnia 21-go grudnia 192? t .

Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
* -£

0 ratyfikację paktu Kclloga w Waszyngtonie.HVolksbund“ odpowie min. Zaleskiem u?
Berlin 19/12. (P A T ) „Telegraphen Union'1 

w depeszy z Katow ic donosi, że YolksbunO 
górnośląski zamierza odpowiedzieć w  liście ot­
wartym na zarzuty, podniesione przeciw niemu 
przez ministra Zaleskiego w  mowie wygłoszonej 
na sesji Rady L ig i w  Lugano.

 ooo-------

Wybory do Kasy Chorych w O strm is.
W  dniu 16 grudnia odbyły się w ybory to 

Rady Kasy Chorych w  powiecie Ostrów (woj. 
poznańskie).

Lista (N PR  i ZZP) otrzymała 1279 głosów, 
7 mandatów;

Lista (PPS ) 1190 głosów, 7 mandatów (po­
przednio 6);

Lista (Cb. D.), 465 głosów, 8 mandaty.
Pracownicy umysłowi — 452 głosy, 3 man­

daty.
W  ton sposób obóz narodpwo-chrześcijański 

ma w  nowej radzie stanowczą większość.

W Y N IK I SPO TK A Ń  HOKEJOW YCH.

Wczorajsze zawody hokeja na lodzie, ro- 
*egrane w  Budapeszcie pomiędzy zespołem stu 
dentów z  Oxfordu a drużyną tamtejszego to­
warzystwa łyżwiarskiego, zakończyły się zwy- 
tdęotwem W ęgrów  w  stosunku 4 :2 .

Mecz hokejowy załogi Cambridge— Univer_ 
sy ty  z  drużyną wiedeńskiego Modlingu, który 
odbył się wczoraj w Wiedniu, przyniósł zw y­
cięstwo studentom angielskim 2 :1 .

Warszawa 19.XIL (Teł. wł.). Z Madrytu do­

noszą: Podczas budowy nowej linji kolejowej 

nad wybrzeżem morza Śródziemnego wydarzy­

ła się w  miejscowości Santander wielka kata­

strofa. Oto przebity już zupełnie tunel runął, 

grzebiąc 12 robotników. Pięciu poniosło śmierć 

siedmiu ciężko rannych odgrzebano.

T U N E L  EUROPA— A FR YK A .

Do Algerieas przybyła komisja złożona 
z przedstawicieli kilku ministerstw hiszpań­
skich, celem przestudjowania planu budowy 
tunelu podmorskiego w  cieśninie Gibraltaru.

----------O----------
EPID EM JA IN F LU E N Z Y  W  AM ERYCE.

Waszyngton. (P A T ) Rezolucja, uchwalona 
przez komisję spraw zagranicznych Senatu, głó 
wnie dzięki Borahowi, a zalecająca Senatowi 
przyjęcie paktu . przeciwwojennego Kellnga, 
przedłożona będzie plenum Senatu wrajs z wnios 
kiem interpretacyjnym senatora Mozesa. K  m i­
sja jednakowo-ż w rezolucji swej nie zaleca 
przyjęcia wspomnianego wniosku. Wniosek ten, 
interpretujący traktat Kelloga, wyjaśnia, że 
traktat ten nie nakłada na Stany Zjednoczone 
żadnego zobowiązania uciekania się do środ. 
ków przymusowych, nia ograniczy w  żadnym

stopniu doktryny Monroego, pie zabrania by­
najmniej Stanom Zjednoczonym obrony wtasne 
go terytorjum, oraz handlu, oraz nie angażuje 
Stanów Zjednoczonych wobec traktatów, któ­
rych nie podpisały.

Prezydent Goolidge odbył dziś naradę z km- 
rowniczemi osobistościami w Senacie. W  w y­
niku tych rozmów wyraził zdanie, że pak* Kel- 
loga posiada w Senacie ^ostateczne poparcie, 
aby mógł być ratyfikowany bez deklaracji in­
terpretacyjnych.

saeji. Mówiąc o jednolitości szkoły minister 

wskazuje na to, że gdy programy trzech kła* 
7-mio klasowej szkoły powszechnej zostaną 

uzgodnione z programem pierwszych trzech 

klas gimnazjalnych nastanie możność realizacji 

jednolitości. Minister wypowiada się przedwfec 

podwyższeniu pozycji na budowę szkół do 5C 

miljonów złotych, ponieważ nie można odpo­

wiedniej kwoty • odrywać od- budżetu spraw 

wojskowych.

OBRONA OKÓLNIKA P. BARTLA 
I KONKORDATU.

' Co się ty c zy  rezolucji. Sjemu i Senatu 
w sprawie okóln ika pre-mjera Bartla, to mi­
nister w yjaśn ia, że nauczyciele nie podlega­
ją bynajmniej przymusowi praktyk religij­
nych, lecz mają jedynie nadzorować mło­
dzież znajdującą się w kościele. Jest to ko­
nieczne. Co zaś do przymusu uczniów pod­
dawania praktyków religinym, to same wła­
dze duchowne rozumieją, że bezwzględne 
stosowanie przymusu jest nie wskazane. 
Propozycja posła Czapińskiego zerwania kon 
kordatu przez skreślenie sumy na wyznanie 
jest zupełnie niedopuszczalne w praworząd- 
nem państwie. Jeśli Seto chce wypowiadzieć 
konkordat, może to  uczynić, dotąd jednak 
konkordat obowiązuje, szanować się go mu­
si, a jedną z jego konsekwencji są wydatki 
na wyznanie.

■w  ye*" u * t
POSIEDZENIE KOMISJI OCHRONY PRACY-

Warszawa 19/12. (P A T ) Sejmową komisją 
ochrony pracy obradowała dzisiaj pod przewo­
dnictwem posła Regera, przyjmując m. in n». 
głość wniosku posłów P. P. S.,' w sprawie ubez­
pieczenia na starość, referowanego przez posła 
Stańczyka, Komisja przyjęła projekt ustawy 
n sprawie ratyfikacji konwencji, dotyczącej 
umowy najmu marynarzy, przyjęty jako pro­
jekt na 0-tej międzynarodowej konferencji pra­
cy, odbytej w  Genewie w  roku 1926.

Doktoraty do 30 czerwca 1038.
Warszawa, 10. 12. (TeJef. wł.) Dziś po po­

łudniu obradował Senat. Senator Makuch (klub 

ukraiński) " zapytał marszałka Senatu p. d zy  

mańskiego. dlaczego na porządku dziennym 

niema, ustawy do dekretu o ustroju sądownic- 

twa, uchwalonej wczoraj przez Sejm. F. mar­
szałek odpowiedział, że sprawa ta nie wpłynęła 

jeszcze do Senatu.

Natępnie ratyfikowano szereg traktatów 

międzynarodowycn ora? przyjęto nowelę do 
utsawy o uwłaszczeniu czynszowników. W  spra­

wie noweli do ustawy o szkołach akademickich 

Senat zajął odmienne stanowisko, aniżeli Sejm. 

Projekt ustawy, przyjęty przez Senat, przewf. 

duje możliwość uzyskiwania dyplomów doktor­
skich na wydziałach medycznych i prawnych 

do 30 czerwca 1930 roku. Po tym termin!* 

w indywidualnyh wypadkach rady wydziałów* 

mogą udzielać zezwolenia na uzyskiwania dy­
plomów wedle dawnych przepisów. Ustaw* 

wchodzi w życie j  dniem 1 stycznia 1929 roku. 

Wobec tej uch waty Senatu sprawa musi wrócić 

do Sejmu.

, P a ra d a  ,totu e s ę do woiny.
Buenos Aire6. (P A T ) Donoszą z Asuudon, 

że 50 tysięcy ochotników zgłosiło się do srużby 
w wojsku paragwajskiem; 80 tysięcy zostało 
przyjętych Trzy okręty, wiozące transporty 
wojska, odpłynęły w kierunku łrontn północne, 
go. Liczni rezerwiści zgłaszają się do koszar.

Hasło „numeru3 clausus8, w Niemczech.
Berlin. (P A T ) Żydowska Agencja T&ieg-j- 

ficzna donosi: Powszechny związek studentTw 
Uniwersytetu berlińskiego, pozostający pod 
wpływam żywiołów nacjonalistycznych, a obej­
mujący większość studentów w Berlinie, oficjał 
nie wysunął żądanie wprowadzenia systemu 
..Numerus Clausus11 dla obcokrajowców, oraz 
elementów „krwi obcej11. Po  raz pierwszy stu­
denci niemieccy domagają się wprowadzenia 
ograniczeń uniwersyteckich również dla uro- 
łzonycb w Niemczech żydów.

TĘ P IE N IE  P IR A T Ó W  W  CHINACH

Warszawa. 19.XII. (Teł. wł.). Z Pekinu do-
i

noszą, że stracono w Hanltou trzech przywód­

ców, piratów, którzy w dn. 4 grudnia napadli 

na parowiec chiński. Niedawno stracone 16 

innych -bandytów.

W aszyngton (A W ). W  północnej Ameryce 

szerzy się w. zastraszający sposób epidemja in­

fluenzy. W  Stanach Zjednoczonych choruje 

obecnie 400 tysięcy ludzi.

 o S o — —
K RÓ LO W I AN G IELSK IEM U  LEPIEJ-

Londyn (A W ). Prasa ocenia teraz stan kró­

la Jerzego optymistycznie. Lekkie polepszenie 

trwa w  dalszym ciągu. Ubiegła noc była spo­

kojna. ^

Ż A K O W S K A  M AN IFE STAC JA  MONAR- , 
CHISTÓW.

Paryż. (P A T ) Grupa złożona z około 50 ma. 
nifestantów należących do t. zw. oamełots lu 
roi, wtargnęła na podwórze Ministerstwa Rolni­
ctwa i -wybiła kamieniami szyby w  oknach. 
Polic ja  rozprószyła manifestantów.

KOMUNIŚCI N A P A D L I HEIM W EHRĘ.

Wiedeń 19/12. (P A T ) Wczoraj wieczór m 
w dzielnicy Ottakring zwołane zostało zgroma­
dzenie Heimwehry. Podczas posiedzenia do 'o_ 
kału wtargnęli komuniści, rozpędzając zgroma­
dzonych. 7 osób zostało lekko rannych. Policja 
aresztowała przywódcę komunistów Fialę i cztt, 
rech jego towarzyszy.

 nflo---
POROZUMIENIE KS. S E IPLA  Z SOCJA- 

L IS TA M L

Wiedeń 19/12. (P A T ) Rokowania pomiędzy 
partją chrześcijańsko-społeczną a socjalistami 
w sprawie rozdziału wpływów podatkowych 
między poszczególne kraje austriackie, zakoń­
czyły  się dzisiaj wynikiem pomyślnym.

CZĘŚCIOW A AM NESTJA  N A  ŁO TW IE .

R yga  19/12. (P A T ) Parlament uchwalił usta 
w ę w  sprawie a,mn°stji, która jednak nie obej­
muje większości przestępstw politycznych. P ró ­
by komunistów wywołania strajku prowoka. 
ty jn ego  nie udały się całkowicie.

SU RO W A K A R A  ZA  OSZCZERSTW A.

Białogród 19/12. (P A T ) Redaktor dziennika 
tfiałogrodzkiego p. Sawkowicz został skazany 
przez sąd białogrodzki z powodu oszczerstwa 
i obrazy b. ministra spraw zagranicznych Nin- 
cica na 11 miesięcy aresztu i zapłacenie kary 
pieniężnej w wysokości 37.500 dinarów. Saw 
kowicz oskarżył bowiem w  swojem piśmie Nin. 
cica, te wzbogacił się w  sposób niehoatrowy.

Jak ma Se m obrabować nad konstytuc ą ?
Warszawa, 19. 12. (Telef. wł.) Komisja re­

gulaminowa Sejmu pod przewodnictwem posła 

Liebermaoia obradowała dzić nad sprawą listu 

marszałka Daszyńskiego do komisji, w  którym 

p. marszałek prosi komisję o wygotowanie od­

powiedniego wniosku w  kwestji uzupełnienia 

obowiązującego regulaminu Sejmu przepisami, 

ustalającemi sposób postępowania z chwilą 

przystąpienia Sejmu do rewizji konstytucji 

zgodnie z art. 125 ust. 3 konstytucji marco­

wej. W  szczególności p. marszałek prosił o usta­

lenie:

1) Czy wnioski, dotyczące zmiany konsty­

tucji mogą być:

a.) odesłane do komisji w sposób przyjęty 

dla odsyłania wniosków poselskich, zgła­

szanych w  trybie art. 1 punkt e i art. 19 

regulaminu obrad Sejmu, to jest. bez dy­

skusji;

b) czy wnioski mają być odsyłane zwykłą 

większością, głosujących;

o) czy wnioski mają być odesłane do komi­

sji po ustaleniu ęuorura kwalifikowaną

większością trzech piątych głosujących. •

2) Czy na komisji konstytucyjnej propono­

wane zmiany winny być przyjęte zwykłą, czy 

kwalifikowaną większością.

3) Czy poprawki, zgłaszane podczas obrad 

komisji, mają dotyczyć tylko materji poruszo­

nej we wnioskach'- przesłanych przez plenum 

Sejmu. ■

4) Czy w komisji nad projektami ustaw, 

mającemi być przedłożonemi na plenum Sejmu, 

powinny odbyć się trzy czytania..

5) Iłu czytaniom na plenum ma podlegać 

sprawozdanie komisji konstytucyjnej.

6) Czy mogą być zgłaszane poprawki do 

projektu komisji konstytucyjnej podczas obrad 

nad tym projektem na. plenum Sejmu; jeśli tak, 

czy wystarczy jeden podpis, czy wymagane jest 

111 podpisów posłów.

4) Komu marszałek prześle przez Sejm 

uchwaloną zmianę konstytucji.

Nad listem powyższym p. marszałka roz­

winęła, się formalna dyskusja. W  wyniku dys­

kusji postanowiono oddać referat w tej spra­

w ie posłowi Piaseckiemu z BeBe, który ma się 

szczegółowo porozumieć z p. marszałkiem Da­

szyńskim, a następni*, przedstawić komisji 

.wnioski, ustalające sposób postępowania w  pra­

wach poruszonych w  liście p. marszałka.

Sprawy szkolne w komisji budżetowej.
Warszawa (Tal. w }.). Na środowem posie­

dzeniu komisji esjmowej budżetowej przystą­

piono do daslzycb obrad nad budżetem M. W.

i O. P. Poseł Puljan (Gh D.) omawiał kwesł.ję 

szkolnictwa powszechnego, Wspominając o 

szkołach średnich zwrócił uwagę, i i  istnieje 

nierównomiemość w  traktowaniu poszęzegól- 

nyhc województw. Jedne już wykazują nad­

produkcję inteligencji, natomiast wojewódz. 

twa centralne a zwłaszcza wschodnie w yka­

zują wielkie braki średnich szkói państwo­

wych. Mówca polemizuje nat6ępnie z posłem 

Czapińskich w kwestji wyznań i kościoła kato- 

lickigo, wreszcie zgłasza szereg poprawek o 

skreślenie różnych pozycji.

Potem zabrał głos w imieniu państwowego 

Urzędu Wych. Fiz. i Przysp. Wojsk, podpułk 

Ulrycb przdstawiając zużytkowanie 10 tniljo- 

nowego budżetu na wychowanie fizyczne 

uchwalonego w poprzednim roku. Mówił mię­

dzy Snnemi o budowie Centralnego Instytutu 

Wychowania Fizycznego, która już w czerwcu 

oddaną będzie do użytku Mówca wskazuje 

przytem. że instytut powstaje w Polsce w  dniu 

kiedy w Danji taki sam instytut święci swoje 

sulecie.

Co do kierunku wojskowego, to wychowa 

nie fizyczne jest prowadzone we wszystkich 

gatunkach broni. Państw. Urząd wych. fizycz. 

5łoi na stanowisku, że żołnierz, który wycho­

dzi z wojska jest naturalnym pomocnikiem 
przyszłych instruktorów, rozsadnikiem zdro­

wia i tężyzny. -

W  12-tu miastach utworzono ośrodki wych 

fiz. dalej powołano do tycia 7 poradni sporto.
wo-lekarekich.

Pos. Markowska (PPS ) uważa, że dokształ­

cenie młodocianych roczników odbywa się 

w zakresie niedostatecznym, wskazuje na ko-

Inieczność jednolitej U6tawy i kształceniu mło­

docianych i  zgłasza pewne poprawki,

LA N G E R  ZNOWU A T A K U JE  BUDŻET 

W Y Z N A N

Poseł Langer (W yzw .) wypowiada się za 

wnioskiem socjalistów O skreślenie (l) całego 

budżetu Wyznań, przyezem zaznacza, że gdyby 

ten wniosek nie zyskał większości, to wówczas 

stronnictwo mówcy postawi w  trzeciem czyta, 

niu wniosek o skreślenie (!) tego co można na 

zwać funduszem dyspozycyjnym departamentu 

wyznań mianowicie paragrafu „różne wydatki 

wyznaniowe i wydatki specjalne11 razem pra­

wie p $  milj ona złotych.

Poseł Dubois (PPS) uważa, że wysokie 

czesne i opłaty egzaminacyjne w  szkołach wyż­

szych uniemożliwiają niezamożnym uczęszcza­

nie do tych zakładów, dlatego też składa de. 

monstracyjny wniosek o skreślenie 1 złotego 

z budżetu szkół wyższych, jako wyrażenie tą 

dania zniesienia czesnego i opłat egzamlnacyj- 

ynch. Następnie omawia 6tosnuki panujące na 

uniwersytecie lubelskim, zgłasza pewne po­

prawki. nj. in. o podwyższenie sumy na uni­

wersytet ukraiński we Lw ow ie z 10.000 zł. do 

200.000 zł.

Poseł Putek (W yzw .) w dłutszem wywodzie 

krótykuje stosunki szkolne panujące w Mało. 

polsee, Wspomina o małopolskiej ustawie kon 

kurencyjnej kościelnej.*

Propram min. Swtalskiego.
■Następnie zatarł głóg min- Świtalski. Na 

wstępie minister wyjaśniał niektóre pozycje 

budżetu, zaczepiane przez niektórych mówców 

Minister podkreśla dalej, że postanowił prze­

rzucić załatwianie drobnych spraw na drugą in­

stancję i zapowiada, że będzie się starał o od­

ciążenie od balastu biurokratycznego admini­

stracji inspektorów i wizytatorów.

Przechodząc do kwe&tji komasacji szkół mi­

nister zaznaczył, że przejście do wyższego typu 

szkoły powszechnej jest niemożliwe bect koma-

i
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Ssrawa panny Odell,
D la tego  też, g d y  Mannix odm ów ił udziaru 
w  grze , poddałem  C leavera  pierwszej próbie. 
Dałem  zn a l A ilen ow i, k tó ry  też natychm iast 
w ykon a ł pierwszą, swoją sztuczkę prestid ig i­
ta tor ską.

T an ce  zatrzym ał sie przęch cha ilę, a po ­
tem  opow iadał dalej:

—  M oże przypom inasz sobie okoliczno­
ści. E y la  spasowana pula. A llen  dał C leave- 
row i sekwens z  czterech kart, w  jednym  k o ­
lorze, a  mnie dał trzy  króle. K a rty  innych 
osób by ły  tak marne, że w szyscy  musieli pa­
sować. Ja o tw orzyłem  prę, a C leaver oozo- 
stał. P rz y  kupnie. A llen  dał mi jeszcze jedne­
go króla a  C leaverow i dał kartę., k tóre j mu 
brakow ało, aby  m ieć ca łego  pokera. D w u­
krotnie podczas lic y ta c ji wym ieniłem  małe 
sumy, i  dwukrotnie C leaver mnie podbijał. 
Ostatecznie zamknąłem grę. którą o c zyw i­
ście w ygra ł. Musiał w ygrać , 'b o  szedł na 
pew nego. Pon iew aż ja  otw ierałem  i c iągną­
łem  dw ie karty , w  najlepszym  w ypadku

m ogłem  po kupnie m ieć cztery  k a rty  jedne­
go  rodzaju. C leaver w iedzia ł o tein, a  mając 
sekwens w  k o lo rze  w iedzia ł też, zanim pod­
b ił moją. stawko, że mnisze przegrać. N a tych ­
m iast stw ierdzi .em, że nie on jest cz łow ie ­
kiem . k tó rego  szukamy.

—  N a  podstaw ie jak iego  rozum owania?
—  Gracz w  pokera, k tóry  szed łby na pe­

wną. w ygran ą , nie posiada tej pewności sie­
bie, k tóra  stanow i -właściwość każdego raso­
w eg o  gracza. N ie  jest to człow iek , k tóry 
w  danym w ypadku  b y łb y  zdo lny do pod ję ­

cia w ie lk iego  ryzyka , gd y ż  in sw k tow n ie  
szuka tylko sposobności zabezpieczen ia się 
i popraw ienia sw ej sytuacji. N ie  jest to gracz 
w e w łaściwem  tego  słowa znaczeniu, jakim  
n iew ątp liw ie  b y ł m orderca panny Odell- 
sk łonny do postaw ien ia w szystk iego  na je ­
dną. karto. Zbrodnię m ógł popełnić ty lk o  ,aki 
człon  ek_ k tó ry  przez w rodzoną skłonność 
do hazardu, odrzuciłby grę, dającą mu abso­
lutną pewność zw ycięstw a. —  D la tego  po­
dejrzen ia m oje co do C leavera upadły.

Markham teraz słuchał z napięciem.
—  Próba, k tóre j poddałem  nieco później 

Spotsw oode‘a, b y ła  p ierw otn ie jyrzeznaczona 
dla Mannixa, —  m ów i! dalej Yance. —  ale 
ten nie brał udziału w  grze. N ic  to zresztą 
nie szkodziło, bo  gdybym  m ógł w yk lu czyć  
m ożliwość co do Cleavera. i Spotsw oode1?.’.. 
w ów czas jako w m ow ajca  pozosta łby mi z kn 
nieczności Mannix. Oczywistsi* by łbym  jesz­
cze obm yślił coś, żeby  się upe^rftić co do 
faktu, okaza ło  się to jednak zbyteczne. P ró ­
bę. k tóre j poddałem  Spotsw oode‘ a, objaśuil 
on sam bardzo dobrze. Jak pow iedziałem , 
ani jeden gracz na tysiąc nie b r łb y  się w a­
ż y ł na tak w ysoką stawkę przeciw  silnym 
kartom , nie m ając nic w  ręku. T o  b y ł popro- 
stu najwspanialszy, najzuchwalszy b lu ff. ja­
k iego  k iedyko lw iek  użyto w  partji pokera. 
Podziw ia łem  g o  szczerze, gd y  spokojnie* w y ­
sunął na środek stołu w szystk ie  sw oje że­
tony, w iedząc, jak  zresztą i ja  w iedziałem , 
że nie ma żadnej karty. Postaw ił wszystko, 
opierając sie ty lk o  na rozumowaniu, że 
w  ostatniej chw ili ulęknę się i odstąpię. Na 
to trzeba było  z pewnością n iezw yyk łe j od­
w ag i i pewności siebie. W ch od z iły  tu w  grę 
w szystk ie czynn ik i psychologiczne, k tóre b y  
ły  motoreni m orderstwa panny Odell. G ro­
ziłem  Spotsw oode‘ow i silną kartą, zupełnie

tak samo, ja k  napewno -groziła mu jego  pó­
źniejsza ofiara a on. zam iast uciec się do 
kompromisu, zamm-st zam knąć grę albo po­
ło żyć  swoje karty , p rze licy tow a ł mnie. Ozy 
nie w idzisz Markhamie, jak  charakter tego  
człow ieka, u jaw n ia jący się w  tym  zdum ie­
w a jącym  geście, pokryw a się z psychologją  
m ordercy panny Odell?

Markham m ilczał ■ przez chwilę. . jakby  
rozw ażając to zagadnienie.

1 -—  V jednak ty  śam nie byłeś 'zadow olo­
ny z wyniku, —  zaoponował w reszcie i w y ­
glądałeś na zaskoczonego.

—  Istotn ie, mój kochany, byłem  zasko­
czony. Psycho log iczny  dow ód w iny Sj>otswo 
odem spadł na mnie zupełnie niespodzianie, 
gd y ż  oczekiwałem  czegoś zgo ła  innego. B y ­
łem również pod wrażeniem  fak tów  m aterja l 
nycli, które zdaw ały  się -wykluczać w inę 
Spotsw oode‘a. D latego. j>o wyelim inowaniu  
Jlouvera nadzieje swe jtokladaiem  w  Man­
nicie. N ie  jestem  bow iem  doskonały i podle­
gam  om yłkom  jak  inni ludzie. I  naw et gd y  
stw ierdziłem , że psychika Sj>otswoode‘a do­
skonale zgadza się ze wszystkiemu czynni­
kami zbrodni, zawsze jeszcze m iałem pewne 
w ątjiliw ości co do Mannixa. B yło  bardzo mo" 
żliw c. że w  dawnych warunkach postąpiłby 
zupełnie tak samo jak  Spotswoode. D la ­
tego  też po zajn-zestaniu gry . w yzw ałem  go 
na hazard, aby sie przekonać, jak  zareaguje 
na moja propozycję.

—  W szak  i on ryzykow ał.., ,
—  Tak . ale nie w  ł vm  stopniu, co 

Spotswoode. Mannix w  porównaniu ze Spot- 
swoodem  jest ostrożny i, n ieśm iały. Prze- 
dewszystkiem , m iał on równe szanse ze 
mną, podczas g d y  Spotswoode w ogó le  nie 
miał żadnych, jego  karty  bow iem  b y ły  b ez­
w a rto śc iow e j A  jednak Spotswoode o d w a ży li

się na w ysoką  g rę  jedyn ie  na podstaw ie ro ­
zum owania Z  drugiej strony o d k ryw a n e  
karty  to ty lk o  czynność n ieskom plikowana, 
k tóra nie w ym aga  ani lo g ik i, ani psycholo­
g ii, ani p lanow ego postępowania.. A  w ła sn e  
m orderstwo panny Odell b y ło  obm yślone i 
starannie opracowane... K tó ry  p raw dziw y  

gracz w reszcie zaproponow ałby przeciw n iko­
w i podwójną stawkę za drugim  razem , aby 
za trzecim  razem  sam przy jąć p ropozyc ję  
podw ojen ia staw k i? Um yśln ie skusiłem do 
tego- Maunixa. żeby już nie b y ło  żadnych 
w ątp liw ości. K osztow a ło  mnie to tysiąc do­
larów . ale przynajm niej uwoln iło  mój umysł 
od skrupułów. W iedzia łem  już, w brew  
wszystkim  „m ateria lnym  d ow odom " o jego  
niew inności, że-Spotsw oode sprzątnął tę ko- 
b i°tę  ze swej drogi.

—  T eore tyczn e  tw o je  przedstaw ien ia  
spraw y jest przekonyw u jące, praktyczn ie 
jednak jest ono nie do pojęcia.

Czułem, że w yw o d y  V an ce ‘a w ieksze w y ­
w arły  na Markhamie w rażen ie, niż to przy­
znawał.

—  D c wszystk ich  d jab łów ! —  wybuchnął 
po chwili. —  Tjw ,ja konkluzja obala w szyst­
k ie ustalone prawa zdrow ego  rozsądku i w ia  
rygodności. R ozw aż ty lk o  fak ty . Panna 
Odell ży ła  po w yjśc iu  Spot,swoode'a z  je j 
m ieszkania, bo słyszano ja  k rzyczącą a na­
w e t rozm aw iającą z  nim przez drzw i. A  p e ­
tem ? W szak  w  czasie m iędzy 11.30 k iedy  
w yszed ł od  panny Odell a 11.50 —  k ied y  
spotkali się w  klubie z R ed fem em . nie m ógł 
dokonać tego czynu, późn iej zaś gra ł w  kar­
ty  aż do trzec ie j rano. T e  fa k ty  są ustalone 
i nie dadza się zanrzec.ZYĆ.

Vance b y ł nieporuszony.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za Wiersz milimetrowy - 20 gr. 
Nadesłane „ 5 „ . . 40
Komunikaty po kronice * „ - . 5() ,

na l-sze,j „  .  . . 6o „ CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz  ...................................... 10 gr.

Układ tabelaryczny o 500,0 drożej.

Ogłoszenia zamieiscowe o 30% drożej".
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proc

pracownia
Uyhonujf:

O r o n z y  k o ś c i e l n e ,  
S r e b r a  R o ś c i e l n e ,  
S z a t y  l i t u r o | i c z n e t

oraz naprany tych ze,

O b r a z y  a f i g u r y ,  
f e r e t r o n y ,
Z ł o c e n i a  i  s r e b r z e n i a
na czyń kościelnych, lichtarzy 
11. p. galwanicznie l ogniowo.

d l a  &  &

Sztuki Ą &
Koóciclncj

fr. Kopacz^ński i Ska
j^r. u l  23 3o. K r a k ó w ,  u l i c a  P r a c k a -  2 . Nr- ¥ \  i33°-

rp r i mnnnmorioo^ODaouuooDObmoną
8 P R O W I N C J A ?  8
§a  W Y  J A Z D  DO W A R S ZA W Y  ZBYTECZNY! Q 

Załatwiamy wszelkie zlecenia w  sadach, - 
urzędach państwowych i komunalnych, in 
stytucjach finansowych i wszystkich innych. q  

Q Interwencie, ustępstwa, porady, infot q  
□  maeje w e wszelkich sprawach. Windykacie p  
p  weksli i na eżności. Wywiady. A
n  B iu r r  „ P o m o c  P . a w r 3 - i . « n d . o iM a "  

W arszawa, Nowy-Swiat 28.
P  Prosimy załącza,' znaczki pocztowe na odpowiedź. _ _
S  Korespondenci w  całej Poisce poszukiwani. H 
□ □ □ o n a n n a o n n n a n D ^ ^ n i n n a n  u n n n | s a o

NA RATY!
Z powudu niedopiania s e z o n u  

30% taniej i
i- i S. EMMF.R

Krraów. Floriańska 43. (front) Te!. 4211.
Ubiory męskie, Okrycia damskie, 
Futra, Suknie, Materjały, Płótno, 
Bielizna, Trykotaże, cwaz Obuwie.

U b i o r y  g o t o w e  i  n a  m i a r ę .

I  H U  Ś W I Ę T A  S Przyjmuje zamówienia świąteczne 1 N A  S W i Ę T Ł  !

J  ■ w . p w w j t  i p o le c a  w  d o b tr o w y m  g a tu n k u  p o c e n ie  n a j n iż s z e j  — •  j

1 K1V CUKIERNIA R. PIECZARKI B a B R I
STRUCLE Kraków —  ulica Poselska L 15. SERNIKI

Również przyjmuje mak do tarcia i sprzedaje gotowy. 1054.

Poftciocftg
damskie ciepłe oa 2'40, 
pończoszki dziecinne, —  
skarpetki męskie, ręka­
wiczki, ciepli bielizna 
męska i damska oraz 
chusteczki do nosa poleca

ło i jo Aksonowa
K rohdw . Wiśkr.a 4.

SIILOftlBC!
otomany —  garnitury klu­
bowe — materace wło 
sienne — łóżka blaszan" — 

gotówką ratami. 1022

luszowicz, u1. flomńsKa 44.

Na Święta
■—-55=5=5- p o l e c a

Towary kolonialne, owoce suszone, — 
wina Tokaiskie, Francuskie, węgierskie 
i owocowe, — drób tuczony i wędliny 

wiejskie 1068

Teofil Nikiel
Sukiennice  L. 30.

JULIAN Igi lHNirWICZ
N P 4 K Ó W  ! * i a i Y  R Y N F K

p o l e c a

O B R A Z K I  K O L Ę D O W E  
najładniejsze i najtańsze,

książeczki do nabożeństwa, Figury do szopek, 
Obrazy święte. F.gury święte, Różańce i-ko-, 
ronki, Medaliki, łańcuszki, vola srebrne 

i złote. •— Ogromny w ybór 1028 
G a l a n t e r j i  G w i a z d k o w e j .

U n ie w a ż n ia m  zgubio 
ną książeczkę w o j­

skowa -wydaną przez P. 
K. U. Nisko, na nazwisko 
Józef Serafin, ur. w  190.1 
roku w  Mostkach po w. 
Nisko. P'52

iiiiiiiiiinimiimiitiiiiiiiiłmiiJtiiiiiiiiiiuiiilitiiłlit
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omiiBm
J E D Y N Y  P O D A R E K  T O

R A - I J O
imiiiiiiimiiitiiiiimłtiiiiiiiiitiiiiifiiiiiuuimiHiiii

g g g g g g g g

O B M Z K I na kolendę w  w ybo­
rze piękne i t a n i e  
oraz szopki masowe 

i na kartonie

P95poleca po cenach niskich Firma

A L F R E D  M A C H N IC K I
Kraków, ul. Mikołajska 5.

pansjonat dla < 
naninnek w pałacyku 
położonym o 20 min, 

od Parvża.
Dobre utrzymanie, — 

czyste powietrze.

W  programie nauko­
wym • rachunkowość, 
wiadomości z handlu, 
krój, konwersacja fran 
cuska etc. — Adres

Avanue 11 N ovim b ra  18, 

L A  Y A R E N N E  ( S e i n e ) .

K A D Z I D Ł O  |
najpizednieazej jakości, świeże, o silnym 
zapachu, dostarcza hurtownie i detalicznie 

po cenach um srkowanvch:. .......... I  3
U „ A  Y F A L ”  Zakłady llhemiczne {J

 aH, D o lań sk iego  w  Krakowie
Skrytka pocztowa 113. — Telefon 4274.

jak mosiądz, miaaż 
i bronz

l a k u p u j e

&  F R .  K 0 P A C 2 Y N S K I

Tan' tyozień!
ulajkorzy etn.ejsza j. 

sp o so b n o sc  z a k u p u :
Biel" zna trykotowa i we* | 
nian? męska, pullovery. ■ 
kamizelki, szale, krawaty 
koszule, kapelusze, szelki, 
Ł k a r p e t k i ,  rękawiczki, 

getry i t. p. 1 108 
W ielki wyDÓi — wyłącznie 
g a t u n k i  pierwszorzędne

„Au Bon IWarchd”
K . a i o w  iw. T o m a s z a  2 0

m  P i ł  i Y t
Nil S l i m  JESIENNY I Z IMOW Y
Pitaszcz-e damskie, Ubrania, Ragiany, Palta, Smokingi, 
Bielizna, Obuwie męskie i M u n d u r k i  s z k o l n e

w wielkim  wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K . JA R O S Z  i  S p ó łk a  właśc. HANUSI i JAROSZ
braków Flor anska 35, roy w. ll/iarka. Te!. 2323

'JIvda.Trci za, „Ułat aroau' skę z ogr. o ipoor. łL. Holrksa. tŁ doktor naczelny Jan M iiyosik. Keuakior odpowiedzialny Józef Worchaioweki. Drokaama ^trłosu Njutod.u" nod zar*. K, 1 ęzjr
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